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U p a d e k  H a n k o u
n a s le ip il w c n o ra f o  ć o d z . 16.30

Nie wątpimy, ie większość na- rać swą egzystencję na vply- 
szych prenumeratorów zdaje so- wach od naszych prenumerato- 
bie sprawę z jakimi trudnością- rów i uzaieżnieni jesteśmy od ter 
mi połączone jest prowadzenie pi minowych wpłat z tego źródła.

[Dma pionierskiego i bezkompro- 1 Większość naszych przyjaciół
rO lO O , 25. 10. Gdy w nonie-1 K olum n/ japońskie zbliżyły się 

działek odległość między prze- do Hankau od strony północno • 
lnie strażą posuwających się na- zachodniej, zajmując groble, któ 

przód wojsk jupuńskłch, a bra- j ra zabezpiecza miasto przed w yk  
maml han&ou malała z rodzin’  wem rzeki Han. Hankau łoży u 
n s godzinę, nikt nie przypu- | zbiegu rzeki Y angfst i Han. Po 
szczał jednak, że ofenzywu ja  drugiej stronie rzeki Han naprze 
pońsnj będzie miała aż tak pio- ciwko Hankau znajduje się mia-
runującj przeoieg. We wtorek 
o godz. 7.30 rano (według czasu 
miejscowego) wojska japońskie 
znajdowały się w odległości 16 
km. od hankau. 0  godz. 12 w po
łudnie artyleria japońska rozpo
częła bombarduwanie miasta, o 
godz. 16 min. 15 przednie siraż  
kolumny zmotoryzowanej dotar
ła  do przedmieść, a w 15 minut 
później wojska lądowe w ścisłej 
współpracy z siłami morskimi 
wkroczyły do Hankou.

Oto ilUotrncja błysk? wicznej 
ofenzywy Japończyków.

Hankou płonie
Wojska chińskie wycofują się 

z  Hankou w kierunku południo- \ 
wo * zachodnim. Nad miasten 
od 24 godzin widnieje łuna poż?- j 
•■u. Oafe przedmieście W u-Czang

sto Hanyang. Pn drugiej stronic 
rzeki Yangtse na jej północnym 
wybrzeżu leży miasto Wuczang. 
Wszystkie te trzy miasta stano
wią w rzeczywistości jedno wiel
kie poprzecinane dwiema rzeka
mi. morze dymów z którego o- 
becnie unoszą się płomienie i kię 
by dymu.

Chińczycy zniszczyli wszystkie 
mosty. Utrudniło to japończykom 
ostateczne operacje i opóźniło 
wkroczenie du miasta.

W  pobliżu Szekau wybudowano 
prowizoryczny most. przei króry 
przeszły na drugą stronę rzeki 
Yangtse kolumny japońskie.

Istniała obawa, iż Chińczycy 
zerwą groble i tamy na rzece 
Han. co groziłoby poważnym nie 
bezpiec rństwom całemu miastu 

stanowi j*dno olbrzymie morze wraz z międzynarodową koncesją
ognia. Również w północnej czę
ści miasto wybuchły liczne po
żary. W  ciągu nocy w kilku pun
ktach miasta nastąpiły eksplozje.

Aby zabezpieczyć dawna kon
cesje angielskie i rosyjskie, na 
których terenie schronili się 
przebywający w Hankou cudzo
ziemcy. dokoła tych terenów zbu
rzono donty, tworząc pas chro
niący przed przeniesieniem się 
ognia.

Całe miasto bardzo ucierpiało 
od ataków lotniczych które w 
przeciągu ubiegłej doby powtó
rzyły sit 12 razy. Bombardowa
nie artylerii japońskiej poczy
niło również wielkie szkedy.

Miasto 
s joul te w  d m e

Lotnicy japońscy, którzy przed 
zajęciem Hankau dokonali licz 
nych lotów wywiadowczych nad 
miastem, opowiadają, iż całe 
dzielnice Hankau. płoną. Ponad 
miastem unoszą się kłęby oymu, 
zasłaniające olbrzj-niH! przestrze 
nie. Szczególnie silne pożary sza 
leją w północnej części miasta i 
w koncesji japońskiej.

Fo rd  iw  erdzi
że  w o ln y  nie bedzie

Zajęcie grobli na 
przez Japończyków 
zamiary chińskiego

rzece Han 
udaremniło 
dow ództwa.

P o d m r o w a n e  faaruk
Oddziały japońskie posuwają 

się w głąb miasta bardzo powoli. 
Na przedzie idą kolumny sape 
rów. którzy starannie badają 
każdy z zajmowanych obiektów. 
Te środki "istrożności zostały wy 
wołane tym, że Chińczycy przed

oddaniem miasta podminowali 
szereg gmacnów, a w szczegół 
ności fabryki oraz różne punkty 
strategiczne.

W  Tokio, po otrzymaniu wiado 
mości o zajęciu Hankou, rozległ 
się ryk syren okrętowych i fa- 
urycznych, W całej Japonii pa
nuje niebywały entuzjazm. W  
sklepach wykupiono wszystkie 
f lagi i lampiony, a w stolicy od
był się olbrzymi pochód z udzia 
łem różnych organizacyj, mło
dzieży szkolnej i tłumów Japoń
czyków.

Co d* H
Co dalej po zajęciu Hankou? 

Czy Chiny przyjmą narzucony 
im przez Japonię roząjnt? Oto 
pytanie, które stawiają sobie nie 
tylko w Tokio i w sztabie armii 
chińskiej, ale również w Londy
nie

Kilkakrotne zapowiedzi japoń
skie przewidywały, że po zajęciu 
Hunkou, Japonia zaproponuje 
Chinom .ozcjir pod warunkiem 
ustąpienia marsz. Czang Kai - 
Szcka oraz zerwania stosunków  
z Sowietami. Dokoła ustąpienia 
Czang-Kai Szeka krążą sprzecz
ne pogłoski. Jedni twierdzą że 
C/ang-K.J-Szek; pragnąc nie u- 
trudniać rytuacji rządowi, zdecy 
dewał się ustąpić, wyznaczając 
na swoje miejsce wiceprzewod
niczącego Kuomintangr’* Wang- 
Czing-W ej, według Innych źró
deł Czang-Kai-Szek lozostaje na 
swym stanowisku, a jeoynie wy
jechał z Hankou ne południowy* 
zachód.

Agencja Domei doonsi, iż Ja
ponia po zajęciu Hankau będzie 
uprawiała politykę opartą na po
szanowaniu suwerenności i nie
naruszalności terytorialnej Chin, 
starając się uzyskać jedynie gwa 
rancję, iż ponowny konflikt z 
Chinami będzie niemożliwy. Ja
ponia będzie dążyła do zacieśnie
nia współpracy pomiędzy China
mi, mandżurią a Japonią. W tym 
celu będzie dążyła do wyelimino
wania wszystkich wpływów, szko 
drących harmonllnemu rozwojo
wi stosunków pomiędzy trzema 
państwami. Po drugie wrpółpra- 
ca trzech krajów będzie dążyła 
do zwalczania wpływów komuni
stycznych. Po trzecie — będzie 
położony nacisk na rozwój sto 
sunków handlowych, przy cz^m 
będzie stosowana zasada wolne
go handlu.

i misowego, 
jest ABC.

Jakim od lat dwóch

Wydawnictwo nasze dobrowol
nie zrzekło się szeregu docho
dów, aby ściśle przestrzegać za
sady unikania żydowskich ogło
szeń i bojkotowania żydowskich 
biur ogłoszeniowych.

Z tych względów musimy opie-

prenumeratorów rozumie naszą 
sytuację i wpłaca prenumeratę 
regularnie, chcielibyśmy, aby 
wszyscy trzymali się zasady: 
dwa razy daje, kto szybko daje.

Mamy nadzieję, że niniejsza 
wzmianka Zastąpi tak przykra i 
dla nas i dla prenumeratorów 
„monity".

Wydawnictwo .\8C

180 kim. na godzinę
pędzi n o w y czołg am e rykański

NEW JORK 25. 10. Zademon
strowano tu prred władzanr woj 
skowymi nowy typ tankietki, ta 
opatrzonej w aimatę przeciwlot
niczą. Armata ta. automatyczua 
może wystrzelić 120 naboi 37 mm. 
aa minutę

Udaniem konstruktora tankiet
ka może rozwinąć szybkość ISO 
olm. na godzinę n? drogach bi-

na
jej

tych, a 125 kim. na godzinę 
terenie nierównym. Załoga 
składa się z szofera i 2-ch artyle- 
rzystów. Si rmata um eszcoona jest 
na wieżyczce nad dwoma karabi
nami maszynowymi, po jednym 
z każdej strony. Tankietka zao
patrzona jest w stację radiową 
nadawcza i odbiorczą.

Gabinet praski obraduje
m d  notą w ę g e r s k ą

P re m ie r ^mr edy o akcji P c ls k i, Włoch i Niemiec

Samolot roztrzaskał sie o skały
14 p a s a ż e r s *  z g  neto

MELBURN, 25. 10. Samolot 
pasażerski, utrzymujący komuni-

metrow od Melburn
14 pasażerów oraz 4 członków

BU DAPESZT, 25. 10. W ęgier
ska agencja telegraficzna dono
si: Prpmier Imredy, udzieiając 
przedstawicielom prasy komenta
rzy w snrawie noty węgierskiej, 
podkreślił, że akcja dyplomaty
czna wszczęta przez wielkie mo
carstwa, bedące w przyjaznych 
stosunkach z Węgrami, a miano
wicie przez Polskę, Niemej i 
Włochy, przyczyniła się w znacz
nej mierze do złożenia nowych 
propozycyj przez Pragę. Węgry 
żywią uczucie głębokiej wdzię
czności dla tych trzech mo
carstw.

premier Imredy oś-

tację na trasie Melburn — Ad?- załogi poniosło śmierć na miej- 
' laida roztrzaskał się skutkiem gę scu Wśród zabitych znajduje się 
j stej mgły o masyw skalny Dan-'. j b. australijski 

denon<? w odległości 26-ciu kilo- Hawker.

żeli jednakże z Jakichkolwiek 
względów nie udałoby się nam 
skłonić do przyjęcia propozycyj 
węgierskich prawdziwie pokojo
wych. wówcza? n ad  węgierrki 
byłby niezłomnie zdecydowany do 
zrealizowania swych słusznych 
nostulatOw wszystkimi środkami, 
jakimi rozpo *r.d ;u naród.

PRAGA,' 25. 10. Obrady rady 
ministrów na temat noty wę

gierskiej rozpoczęły się o godz. 
15-tej i trwały do późnego wie
czora.

Premier Brody przybył w połu
dnie samolotem z Użhorodu 
Członkowie rządu słow arkiego 
przvbywają samochodem około 
trodz. 14-lej.

Dotychczas brali jakichkol
wiek informacji na (emat decyzjj 
rządu praskiego.

S U v  a zam iast Czechosłowacji
40 tys. u ce k in ie rć w  z  Sudetów

Ponadto 
wiadczył:

-  Nie tracimy nadziei, iż m o- 
►m ^hańdlu zliwym będzie załatwienie zagad j posiedzenie prezydium popular- 

nienia w drodze pokojowej. Je- i nej na terenie Czech organizacji

PRAGA, 25 10 Pod przewód 
ńictwem ministra oświaty Bu- 
kovsky‘ego oabyło się w Pradze

Polityka samodzielna
wanie szęregu błędnych po- 

DEABORN- (Stan Michigan), gjądów, głoszoi, ,*ch przez róż- 
25. 10. Na pokazie dla prasy no- n<> pisma polskie, 
wycb modeli samochodów Ford o Polska nie da się użjć mię- 
świadczył: „Wojny już nigdy me f c j  narodowemu żydostwu, 19 
będzie, naród’ opamiętały się i ko taran ao rozbijania Nie
zrozumiały błahośc konfliktów*1, miec W dzisiejszych warun- 
NrstęDnie Ford dał wyraz twemu kaeh Polska uważa za celowe 
optymizmowi co do perspektywy zachowanie poprawnych sto- 
interesów na r. 1939 j wyraził oo sunkow z Niemcami. Polska 
gląd, że w ciągu najbliższych mie ma zbyt wiele zagadnień wew 
sięcy produkcja ulegnie zwięk- nętrznych do załatwiania, ma

zbyt wiele problemów do roz 
strzygnięcia w środkowo
wschodniej E uropie/ by nara 
żać się lekkomyślnie na kon
flikty wojenne. Z drugiej icd- 
nak strony społeczeństwo poi 
skie w obec  w idm a w ° in y  m e  
w p a d a  w  przerażen ie ,  jak to 
obserwowaliśmy w szerocu in 
nych kraiaeh w ostatnich ty
godniach. I ło je s t  bardzo  p o 
w a żn y  a tu t  P o lsk i  w  grze  m ię

Dzisiejsza sjtuacja między- dzynaradowej. 
narodowa stwirza wiele nie-i Jednukowoż chęć zajhowa- 
jasności, ułatwia to powsfa-,nia poprawnych stosunków z

Niemcami, nie oznacza bynaj
mniej, jak to pisze [Włady
sław Stuanicki w „Słowie44,

szeniu.

wejście do bloku śródkowo- 
wschudniej Europy, będącego 
pod kierow-nHwem Niemiec. 
C hcem y i p o zo s ta n iem y  samo  
dz ie ln ym  czyn n ik iem  w  po li
tyce m ięd zyn a ro d o w e j  i go
spodarce m ię d z y n a r o d o w e j; 
poprawne stosunki możemy 
*achow*ać tylko z tymi pań
stwami, które takie nasze sta 
nowisko uznają. Wszelkie zaś 
głosy polskie, propagujące po 
glądy przeciwne, uważamy za 
os?anianie stanowiska między 
narodowego Polski.
Również szkodliwe są wszel

kie dążenia, występujące w 
prasie polskiej,, między inny
mi nawet w „Polityce44, które 
propagu ją  t. zw . a k tyw n ą  poli 
t y k ę  na  w sch odzie , Niewątpli

sportowo - społecznej „Sokół". 
Na pos:£dzeniu rym pownęto sze. 
reg rezolucyj wysoce charakte
rystycznych dla nastrojów, panu 
jacych w chwili obecnej wśród 
szerokich warstw społeczeństwa
czeskiego.

Uchwalono m. in. j ezolucję, do 
macającą się uproszczema życia 
politycznego, zmniejszenia ilośd 
stronnictw oraz rozszerzenia wł* 
dzy prezydenta republiki.

Jak podaje dziennik „Slowen- 
wie wypadk i, które nadcho- Niemcami, któreby k ręp o w a -  sky Hlas“ nazwa Czechosłowacji 
dzą, będą od nas wymagały io naszą sw o b o d ę  ruchów  w ma być zmieniona na Sławię, 
polityki aktjw ntj, ale kieru- stosunku do  innych państw , j Według tymczasowych obliczeń
nek tej aktywności, nie będaie Zadaniem naszvm jest pro- władz administracyjnych, prze-
shierowanv na wschód Nie  wadzenie polityki samodziel- prowadzanych na podstawie przy

nej, któraby stworzyła mię- musowego meldowania osób, p-ze 
dzy Rosją a Niemcami trzecią bywających na terenach, odstą- 
potęgę, zapewniającą całkowi P nych przez Czechosłowację, 
tą samodzielność narodom tu Hość ucnodźców, przebywają- 
zamieszkałym. Chcemy two- cych w Czechach i Morawach 
rzyć tę potęgę znowu n ę po wynosi około 40.000. Uchodźcy 
to, by żydzi ją mogli zużyć zgrupowani są częściowo w 12 o- 
przeciwko Niemcom. Tworze- bozach, utworzonych w różnych 
nie więc jej nie może być u- miejscowościach, 
ważane przez Niemcy za akt 
agresji, choćby nawet akie 
czy inne nasze posunięcie mo 
gło być dla nich niewygodne.
Dążenie do  s tw orzen ia  p o tęż -

b loku ś ro d k o w o -w sch o d
kowicie błędny. ^ Uro™' ma no ceIa s łw o

dam y się użyć, jak o tym ma
rzą niektóre koła niemieckie 
z Rosenbergiem na czele, do  
rozbijania Rosji.

Wspomniana wyżej „Polity 
ka“  wysuwa pogląd, że nie 
możemy wchodzić w porozu
mienie z państwami środkowo 
wschodniej Europy i zobowią 
zywać się wobec nich do u- 
dzielenia pomocy na wypadek 
agresji jakiegokolwiek trzecie 
go mocarstwa, gd. ż rzekomo 
ma nam przeszkadzać paki z 
Niemcami. Pogląd ten jest cai nego Oiolai
kowicie błędny. Fakt, że nie niei . ur° p y  
cł (m i dziś konfliktu z P ^ s t w  c zy n m -
cami ż* n.* st ,niemv si» *a politycznego, w  cale} pedm  
rzętziem żydoskrm do PognS- rów norzędnego  zarow no Ro-

Chieumo
Mglisto

bienia
wcale

Hitlera,
takiego

nie oznacza 
związku z

sji. jak  i Niemcom.

J . K.

Przewidywany przebieg pogudj w 
dniu 26 b. m.

Trzeważnie chmurno i mglisto, 
miejscami zanikaiąoe drobne ipady. 
Temperatura bez większych zmiai. 
Stabe wiatry północno - wschodnie i 
wscnodnie. widzialne
du mgieł.

idziainnść ełaba z pow*
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ABC -  WCWl.iT CODZIENNE

S t 0 H t fc
PAŹDZIERNIK WiinJd fachfid

6—18 16—21

c i / : K i t i Y C

z o Wschód Zachód
o t f  V * 9—37 18— 9

SBODA Dł. dnia Ubyło
10— 3 6—43

Dzis św. Ewarysta 
Jutró sw. SaDiny

TEATR WIELKI: .,Travma ’ Ver- 
diego z gnscinnyu wy ;tępem słynnej 
śpiewaczki Mercedes Capsir. -

TEATR NARODOWY: Premiera
sztuki Peyret-Cl.ar>nui$'a p. t. ,.Sza
leństwo’ z Eichlerówna, Dulębą i 
Barszczewską.

TEATR NOWY: „Bratnie ansze- 
Rostworowskiego. *

TEATR LETNI: „Jean*1 bus-Pe 
ketcgo z Junoszą-Stepowskim i St. 
Wysocką.

TEa tR PulsivI: „Papa NIkoIu- 
zos“ Spyrosa Melasa s Kumakowi- 
czSiti i Borowską.

TEa TR MAŁY: „Ro* wiedźm j
się“  w przekładzie Cwojdzińskiego.

KAMERALNY: O g. 8.15 „Głębia 
na Zimnej" Rylskiego z Adwento
wiczem.

TEATR MALICKIEJ: Premiera
„Japoński rower" Ghrzano; skrę go.

TEATP ATFNEITM: „Sn ictoszek * 
z Jaraczem.

MAŁE QUI PRO QLO. .ewii „Nic 
me wiadomo" a Dymszą i Olsz: ńa 
czele zespołu.

1'EATR 8.15: Operetka „Księżna 
Czardaszka".

INSV TUT REDUTY: o godz.
8.10. „Uciekła ml przepióreczka".

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Rekordowym powodzeniem cieszy 
‘się grana obecnie rewJa p t.: 

MC ME WIADOMO 1
Poszczególne numery tej rewii 
jak np. Sznycel, podróże kształ
cą, Adwokat i Tenor, Won f innse 
w koncertowym, wykonaniu Dym
szy, Olszy. Kamińskiej i Gros- 
sówny na czele całego zespołu 
wywołują haragany śmiechu I 

bezustanne oklński.

KINA C H R Z E S U J A A j KIc
informacjo o g-im.tc*! dozwolonych 

dla młodzieży teL 7.11-26.
AS: „Mały czarodziej".
JOLI YWOOD . Zdobt wcy Ma

rokka” i rewia.
ITALIA: „Kapitan Mołtenard”, 
IURATA: „Zcczęło się w pociągu’’ 

i Detektyw z Honolulu”.
KINO nARAFII ŚW. MJGUSTy- 

NA (D ieki, IT): „Kala-Nag"
< KINO SW. ANDRZEJA: .Tarzai. 

i zielona bogini”
KOMETA: „Piętno przeszłości" 

na scenis rewia.
MARS: „Gdv kwitną bzj".
KINO MIEJSKIE (Hipoteczna 8): 

, Maskarada".
PRAGA „Kalif 7 Bagdadu” i rewia 
PRASKIE OKO: „Zycie ulicy' i

/.Śląsk Zaolzański wraca do Polski”.
SOKOL; „Perty korony" i ..święto 

hawajskie".
STUDIO; „Olimpiada" II część. 

„Święto piękna".
ROMA: .Złotowłosa”
SW1T „Kalanad" i ..Książę X". 

i ..Zaińeft tajemnic’’,
ĆWIAT: . Port Artura” i „Marsa 

na Zaolzie”

Gdańsk wypowiada walką
b a n d e r z e  p o l s k i e j

N I c s s I w c B a u i n e  g a r K 4 d z « n l e  S e n a t u
GDAŃSK, 25. 10. Gdański u- 

rząd nadzoru przemysłowego 
(Staat'ichej Gewerbe - Aufsicht- 
samt) wydał ostatnio zarządze
nie, które wybitnie uprzywilejo
wało niemieckie statki handlowe, 
ograniczając jednocześnie wol
ność bandery polskiej.
. Zarządzenie to zaorania stat
kom powyżej 250 ton ładowno
ści używać własnej Załogi do 
prac w porcie, obsługi wind, 
prac aztanerskich i u p,

Zasądzenie niniejsze nie do
tyczy załóg, które «bsłuBują win
dy na statkach, pływających pod 
flagą gdańską i niemiecką.

Wyjątki od powyższego zarzą
dzenia są dopuszczalne, o ile ro
dzaj windy wymaga specjalnej 
obsługi, jednaK dopiero po uzy
skaniu za każdym razem zezwo
lenia urzędu nadzoru przemysło
wego.

Nie trzeba nawet powyższego 
zarządzenia władz zgłębiać, by 
poznać jego zasadniczy-cel.

Już sam ustęp zarządzenia, 
który stwierdza, że nie dotyczy 
ono statków niemieckich zupeł
nie wyjaśnia zamierzenia gdań
skich władz. Otóż chodzi o to, by 
uprzywilejować statki niemiec
kie na niekorzyść statków wszy
stkich innyąh państw szczególnie 
statków połsk.ch,
. Zarządzenie powyższe musi 
być conajrychle/ cofnięte. Wła

dze polskie nie mogą dopuścić 
do d u  yminaeji polskiej żeglu
gi, tyin bardziej, że uprzywilejo
wane są nie tylko okręty gdań
skie, ale również statki pań
stwa ościennego.

Z m n ie js z y ł  się za p a s  zło ta
w  B a n k u  P o ls k im

W dmglcj dekadzie ziemska 
zapas /rota umniejszył tnę o 5-0 min. 
zł do 432,6 min, zl; w c  pieniędzy 
zagranicznych 1 dewłr obniżył się o 
1,2 min. zł do 12.4 min sł.

Sama wykorzystanych kredyt! w 
zi.miejszyla się o 115.5 mlii. z) do 
907.6 min. zł, przy czym: portfrl
.tekstowy bpadl o 21.4 min. zl do864.5 
,nln zl; portlel zdyekontow nych bi
letów skarbowych obniżył się o 24.1 
min, zl da 49.5 nil.c zł; stan poży-

F U T R A
MoacU

-owy29 Juijo U je js k a
ostatni*
• .w,V:r#K

Świat 
Juty wybór lidów Dzlal iiięskicłi futer

Unieruchomiona komunikacja z
W yK olejone w a g o n y

z a b lo k o w a ły  dostąp do stolicy

Warszawą

We wtoiek we wczesnych go
dzinach rannych, wydarzył, się w 
pobliżu dworca Głównego, na 
wprost ul. Chałubińskiego niezna
czna z pozorów katastrofa kolejo
wa. WyKoleiły się bowiem trzy

J. TRZASKAN O W E  
SUPERY
Demonstracje i sp rzed a ż  Tel. g-bb-63 
na d ogoa n ycn  warunkach MARSZAŁKOWSKA 91

W olne od opłat stem plow ych
są p o d a n ia  o rejestrarję

Pol. Kas Bezprocentowych
Min. Sp r We wn .  wysterowało 

do wojewodów i starostów następują
ce pismo v snrawie rejestracji Pol, 
Olirześe Kas Bezprocentowych.

„Zdarzają sie Wypadki, że przy 
przyjmowaniu rod." i o rejestrację 
Polsk.ch Chrześcijańskich Ka. Ber- 
próceilttiwych, na.eżących do Polskiej 
Centralnej Kasy Kredytu Bezp-ocen- 
-owego, referenci w siarce iwach żą
dają nwierzytelnieńia podpisów 
"zionków — zaiozycieli prze,* ioT 
rtasza, lak rów niet uiszczania opla: 
stemplowych od podaria i załączni
ków

,.W związku z powyższyu Mir.i- 
tersrwo >rzypominą, że żądanie no- 

tarialhego (oświadczenia podpisów 
założycieli nie ma prawnego uzasad
nienia, ponieważ odnośne przepisy 
prawa o stowarzysz anlac> (w izcz*- 
gólncści art. 12 i 19), które są po-

ŚWięcOuie sposobowi wnoszeni* podań 
o sałożeme stowaizyszenia, nic sta
wiają podobnego wymogu Podani, 
te zatem podlegają ogólnym nomom 
Dostępowania administracyjnego w 
tym przedmiocie, wymienionym w 
art. 16 o podpisywaniu podali o faz 
ort. 11 i 12 o pełnomocnictwach 

.jOdnoinie opłat stemplowych Mi
nisterstwo wyjaśnia, że w Tnyśl art. 
144 pKt. 1 i 16 ustawy o opłatach 
..tempiowych z 1 lipca lażfc r. w 
bi ćmieniu ngtójo-lym obwieszczę * 
niem min.stra skarbu i   ̂ czerwca 
1936 r. (Dz. U. R P. nr. 64, poz. 
104) podania wymienionych kas o re
jestrację, jako zrzeszeń o ch arak te 
' lB. dobroczynnym; są wolne od opłat 
s,b imployych”.

X pisma tego wynika, ie pod? w a 
ka: bezprocentowych o rejestracją, są 
wolne rd opłat stemplowych.

}

WIADOMOŚCI % TORU

wagony podstawionego przez ob
sługę prózntgo pociąga elektrycz
nego. Wykolejone wagony zatara
sowały jedyne dwa tory kolejowe, 
prowadzące do dworca Głównego.

Biaha nn pozór katastrofa po
ciągnęła dia pasażerów pociągów 
niespodziewanie doniosłe skutki. 
Wszystkie pociągi pospieszne z ca
łej Polski i z zagranicy, w„zy, tkie 
pociągi dalekobieżne ’ podmiejskie 
zdążające do Warszawy zostały 
oa kilka godzin zatrzymane czy 
to na dworcu Wschodnim, czy ne 
Zachodnim, czy wreszcie na sku
tek zwiększającego się „imtłoku" 
na dalszych stacjach podmiej
skich.

Szczególnie dotkliwie odczuli 
skutki katastrofy mieszkańcy o- 
6iedli pbdstołet znych, którzy po
ciągami przyjeżdżają dc pracy, 
względnie do szkół w Warszawie. 
Około 20u-tyslęczna rzesza stałych 
pasażerów PKP została odcięta od 
Warszawy i nie dopuszczona do 
swych warsztatów pracy. .

Czeto pasażerów dowiedziaw
szy się o katastrofie przywędro
wała du Warszawy pieszo, część 
zpę przy pomocy innych środków 
lokomocji. Większość jednak zo

stała nie dopuszczona do Warsza
wy, bowiem duża odległość ich 
miejsc zamieszkania nie pozwoli
ła na pieszą wędrówkę, a na wy- 
korzystat.it innych środków loko
mocji me mogii some pozwolić ze 
względów choćby finansowych.

W czasie, gdy tłumy pasaże
rów wędrowały do Warszawy, 
dwie kolumny techniczne w skła
dzie 5 wagonów ratowniczych, 2 
parowozów i dźwlgarek przystą
piły ao ene: gicznej pracy przy wy 
kotójonych wagontch. Po trzech 
godzinach dopiero zaołano wago
ny usunąć i niebawem około go
dziny 7.50 ruszył pierwszy zablo
kowany pociąg

Katastrofa, o której piszemy 
jest jeszcze jednym z dowodów o- 
mawianej już na łamach „ABC" 
sprawy konieczności przebudowy 
węzła warszawskiego. Fakt bo
wiem, że do pi zeszło milionowego 
l.uasta prowadzą jedynie dwa to
ry kolejowe jest nadzwyczaj nie
pożądany, chociażby ze względów 
wojskowych, na wypadek bowiem 
wojny, taka drobna zdawaiobj się 
katastrofa unieruchomić może ca
łą komunikację kolejową ze sto
licą Państwa. ^

czel zabezpieczonych pjuwuni 
zmniejszy! się o A4.0 min. zł do 53.6 
min. z!.

Zapas potskicl monet srebrnym I 
bilonu rrrós! o 17.9 min. zł. do 28.8 
min. zł.

Pozycje „liuie aktywa" 1 „Inne pa
sywa” uległy zwiększeniu, pierwsza 
o 3.9 min. ii do 190.7 min. zł, druga 
zaś ó 5 1 min. zł do 182.9 min. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania 
obiiiżyły się o 36.3 min. zł do 144.4 
min. zl.

Obieg biletów bankowych — w 
wyniku Wyżej omowonych zmian — 
zmniejszył si< o Ó8.9 min. zł do 
1.391 7 min. J

Poki jCic zlotem wynosi 301f proa.
Stopa dyskontowa. 4 I pół „rot. 

stopa ud różyczek a .a> >iyrh 5 1 pół 
proc.

Kom uniKacla
kolejow a
z  C zech am i

Komunikacja kolejowa z Pol
ski do Czechosłowacji i przez, 
Czechosłowację odbywa się obec 
nie tylko przez punkty granicz
ne Ławocznć, Muszyna, Zwardoń, 
Sucha Hora. Przez pozootałe pun 
kty graniczne ruch zarówno pa
sażerski, jak i towarowy nie zo
stał jeszcze wznowiony.

PALTA
Helenie użytą 
wykonywa po 

powrocie i zagranicy

taki, d Krawiecki
Warszawa, Widok 7 

tel fi 10-31 
WYKWINTNY MÓJ

P O D R Ó Ż U J  S A M O L O T E M

O ż y w i e n i e  g o s p o d a r c z e
na ziemiach północno-wschonnich

-a.

Wyniki zf«n»w
z  dnia 25 o . m .

GON. i. Dyst. 1600 m. Nagr. 1800 
zł: t) Dapifer j. Balcer, 2) Oryginał 
(8,51, 3) Albion Kid (36). 4) Fenszek 
(162), 5) Bryza (6fc). Wygr. w 1 m. 
44 s. łatwo o 1 i pół dł. Tot. 17,5 fi 
6 50 j 6. Pnrz. 98.

GON. 2. Dyst. ilOO m. Nagr. 2400 
■A: 1) Athos ż. Jagodziński, 5) Czi- 
czikar i22,ó), 3) Pierrette (40!, 41 
^restlge ^83), 5) Pontue 8i
Płomień (45) Wygr. t  1 tu 10 r 
pewnie o pół dł Tot. 10.50, fr. 7 1 
7.50. Porz. ó6.

GON. 3. Dyst. luoO m. N igr. 1600 
zł: 1) La Scala Molenda. 2) Omara 
(ó6,5) 3) Hornu., a i i  (72,3). 1) Tir- 
da (29,5), 5) Elba (62.5), 6) Ołena 
(548 5) Wygr. w 1 m. 43 8. łatwo o 
* dł. rot 6.5 fr. 6 i 14.60. Porz. »4.

GON. 4. • Dyst. 3o0o m. Na^r 500L 
zł. Płoty: 1) Largo II chł. Lipiński, 
2) Hestia (22), ,») Royal Tox (28), 4) 
K >rona (1P 1.5). 5) Itrnis (88,2). 0) 
Orlear. (15.5), 7) Tęczyr (80). Wygr.

Z ł ó ż  ofiarą
na F .  0 .  M .

Z a p i s y  n a  d z i ś

w 3 in. 31 i pól sek. Łatwo o 5 dł. 
tot. 5, fr. 11, 9 i J.0,60. Porz. 00

GON 5. Dyst, 1600 m. Nagr. Rr- 
domska óOOo zl: 1) Ostra ż. Jagodziń
ski, 2) Kozti.a-łi (9,u), 3) Toffi (14), 
4) Nola (9.5), 5) Kanguru (45.5) 
YVvgr. w l m 42.5 s. pewnit t poł 
dł. Tot. 30 50 fr. 14.50 i 19,50. PorZ. 
34’

GON. 6. Dyst. 1300 m. Nagr s urze 
dażna 9000 .zł: 1) Pazur i. Gili, Ź) 
Orkan II (14,5). Vygr w I m. 18 
sek. ne*vnie o l  dł. Tot t.

GON. 7, Dyst. 2100 m, Nagr. 24(f) 
zl: 1) En Avant ż. Kobhowicz, 2) 
Neoi. 8) Lulu, 4) Iffet (szłn pod ze- 
-cm). 5), Nordstrom. Wygr w 2 m. 

i 18 s. łatwo o 3 i pół dł. Tot. 13, fr. 
i,60 i 6. Port 46.

GON. 3. Dy„ 1.1.00 m, Nagr 1800 
zł: l) C??ść ż. Pasternak i Bolrria 
i. Molenda, 8: Kres ( t3,5), 4) Mis* 
Jwno (12) 5) Cliwat (32 5) 6) Kos/.- 
feia ( 39), 7) Bianka fil < 1 3 59,5). )
Nobh (223), 9) Rabka (49tv 10)
Holka (214), Wyg/r w - ni. 10 S. W 
v/ake łeb w łeb. Tot, 45 i 29. fr. 16, 
11.51 i 7 50.

GON. a Djst. 2100 Bi. Nag, 2000 
tj: 1) jill ż. Klamat, 2) Kather„e 
Gaartt tB^), 3) Olimp (rlO.j), .) Bi- 
denuajer (21,5). Wygr w 2 min. 21 
s. w walce u 1 dł. Tot. 17. fr. 6.50 i 
5.50. Pórz. 60.

GON. 1. Nagr. 1800 zł. dla Ł I. og. | 
i kl. Dyst 1100 m: Aksum, ^ommor- 
Glle, Mimulus, Kirkor II, Jen-y Ii, j 
Martę), Lumpa, Eliminator, Odlot.' 
Panczatantrr, Highlit, Baśka IX, 
Ufa. Premiera. 1

GON. 2. Nagr 2000 zł.’ dla 3 1. cg. 
i kl. Dyst. 2100 m Lajkonik, Muza II 
Festyn, Jalousie, Ostrzyca. B:di_rma- 
jer Mariasz. Aigolteros

GON. 3. Ńagr. 3000 zł. Bpr^eaażna 
(ocena 1000 zł.) dia 2 1. og i kl. Dyst. 
ok. 1200 m: Ty^kon, Grot II, Ambro
zja, Patrycja. Rod in, Taran, Verveine 
Maryna.

CON. 4. Nagr. 1800 zł. d... 3 !. et. 
og. i kl. Dyst. 2106 m: Orkan, Ka-
torżnik, Festyn, Jolie. Baronia, Par- 
nar, Dingo. Ó K. Florencja IŁ o  u- 
mesan, Turcją, Akcept, Debat, Addii 
At eh,

GON. 5 Nagr. 1500 zł. Sprzedażna 
dla 3 1. i st. og. i kl. Dyst. 2100 m: 
Jawajka, KaUrżnik, Rebeka Tanew,

Dora Odonicz. Thaiti, TGłtha. Klucz
nik

GON. 6. Nagr. 1G00 zł. Bp, zedażi.a 
(wena 800 A) lla 2 1. og. i JŁL łySL 
1100 m: Migdał, Pallada, Rinaldo II. 
Dobra II, Muzyka, Miss Kika, Am
brozja Palinka, Manuela. Cicha, Fal
banka, Warszawianka. Kamea. Mag 
III, Sumak, Fagor, Luzak.

GON. 7. Nagr 22 )■> zl. dla 3 I. i 
ts. og. i kl. D-st 16tX) m: Juras,
Kom tur II, Lari fari, jJelaval, Isola- 
no. Boutouli., Rairr: , Kangura, Ra- 
guza, Miechów.

GON. 8. Nagr. 2400 ał. ula 2 i. >g
i kl. Dyst. 120u m. Czicrikar Koń
cówka; Dalan, Solista. EI;;;ar, Eąeria 
Ećeling. Pleine de charme.

GON. 9. Nttrr ZOOÓ zŁ dia 4 L i
st. og. 1 kl. D y :. 2400 m: Avila, Tbi-
eu9. Isolatm Miss Pal6 Royal Fox, 
Katherine Gaut, Libretto, Holntej, 
Olimp, Mousąuetaire Eieazar.

Ukazało się wydane nakładem 
Wileńskiej Izby Przem. « Handl. 
obszerne sprawozdanie o stanie 
gospodarczym okręgu Izby za rok 
1937, i  ktdrogo ogólną ocenę przy 
tai-zamy poniżej:

Poświęcenie
s zo s y  i domu

w *łymclt
Ostatnio odbyło się w Rykach uro

czyste otwarcie tlrogt kyki-żelocbów, 
długości 24 kim., i iśw ięcenn bomu 
Strażaka i obchód XXV-letia Stówa 
riyszenia Straży Pożarnej Ochotnl- 
czi i w Rykach.

W uroczystościach wzięli udalal: 
przedstawiciele władz cywilnych, 
wojska, oraz liczne organizacje spo
łeczne.

Po nabożeństwie tłumy uczestni
ków udały się na poświęcenia Domu 
Strażaka. Aktu poświęcenia dokonał 
ks. Dziekan Ły»anowicz, po Czym P. 
V-Wojewoda udekorował d-ra Ko
walskiego Franciszka, działacza spo
łecznego na terenie Ryk, Ziotym 
Krzyżem Zasługi, zaś 10 strażaków 
medalami za długoletnią shiżbę. Uro
czystość . w których wzięto udział 
ponad 5060 osób zakończono defila
dą.

Wybudowany Dom Strażaka kosz
tem 2c.0o0 zł. ma poważne znacze
nie dla życia spoiecznegó Ryk i oko
licy, gdyż w nim koncentrować Się 
będzie żyóie kulturalne f społeczne.

Zerwania paktu z  Sowietami
dom aga slą sen. L e m e ry

PAftYE, 25. 10. Senator Lemć- 
ry zamieszcza w „Jour“ artykuł, 
w którym domaga się anergicz- 
nie, by Francja wypowiedziała 
pakt ze Związkiem Radzieckim, 
który swoim biernym stan. jwi»- 
keim wykazał w czasit- ostatnie
go kryzysu międzynarodowego, że 
Francja nie może liczyć na jaką- 
uoiwiek pomoc mililarn;; Sowie
tów na wypauek konk.il ktu.

Lem di y stwierdza, że polityka 
Francji zmierzająca do otoczeir.a

Niemiec za pomocą SieCi paktów 
wschodnich, połączonych % pak
tem francusko - sowieckim nie 
doprowadziła do ntesego innego, 
jak do utraty przez Francję wsży 
stkich przyjaciół w Europie 
wschodniej. Oprócz Cztcho -  Słó 
wacji wszystkie mne narody, któ 
re posiadają jakiekolwiek intere
sy w tej czyści Europy odmawia 
ją współpracy z Sowietami, które 
uważaja za wrogów ludzkości,

OSflTYIENII
W gospodarce okręgu Izby wi

leńskiej w rk. 1937, obserwowa
no, podobnie jak gdzieindziej na 
świecie, dalsae ożywienie, które 
jednak już od wiosny, a zwłasz
cza w drugiej połowie roku, za
częło się załamywać, przede 
wszystkim na odcinku cen i zby
tu.

W rezultacie eksport z oKręgu 
Izby spadł ilościowo o ca 9 proc. 
wzrastając bardzo nieznacznie 
wartościowo. Natomiast w cało
rocznym efekcie wzrosły znacz
nie obrotj wewnętrzne.

Wzrost zdolności nabywczej lu
dności, w szczególności wiejskiej, 
której sytuacja uległa pewnej po
prawie — oddziaływał w niema
łym stopniu na wzrost spożycia i 
obrotów w handlu.

Spożycie miejskie, wskutek 
awyżki płac robotniczych i zwię
kszenia zarobków przemysłu, rze
miosła, handlu oraz wolnych za
wodów — doznało przeważnie 
zwiększenia, choć nie brakło tu 
odchyleń in minus. Handel wy
kazał duży wzrost placówek i 
przyciągał nowe elementy tak 
wiejskie, jak miejskie i to gów
nie z pośród ludności polskiej.

PRZYROST
rRZEDSIEBIGRSTW

Przyrost placówek handlowych 
dotyczył głównie drobnych skle
pów, a nawet straganów, które 
zaczęły wzbudzać szczególnie za
interesowanie jako warsztaty pra 
cy, stał się jednak bardziej róż
norodny, zaczął się kierować do 
różnych branż. Ogólny przyrost 
ilości placówek handlowych w 
ciągu TB37 r, przekraczał 5 tys. 
Powyższym zjawiskiem towarzy
szył wzrost wpływów podatków 
państwowych w okręgu Izby sil
niejszy, niż w całym kraju.

Stwierdzić się dąwaiy równo
cześnie dążności do podnoszenia 
poziomu handlu oraz do kształ
cenia się t dokształcania w zakre
sie umiejętności kupieckich (kur

sy zawodowe, kupieckie kursv 
stragamarskie).

Industrializacja postępowała na 
terenie Izby raźniej, niż dntych 
czas. Ilość placówek przemysło
wych i tych rzemieślniczych, któ
re wykupują świadectwa przemy- 
we, wzrosła o 13 proc., a Ilość 
przedsiębiorstw ściśle przemysło
wych nawet silniej, gdyż o 13 
proc., w cyfrach absolutnych zaa 
— o ca 1800 przedriębioistw 

PRZYCZYNY I ffYNIRI 
Wynikiem w pierwszym rzę

dzie rozbudowy przemysłu na 
ziemiach północno -  wschodnich 
jest szybszy tu wzrost zatrudnie
nia pizerrysłowego, niż w całym 
kraju.

Postępowi industrializacji, obok 
lepszej koniunktury ogólnej, 
sprzyjała do pewnego stopnia ak
cja podniesienia gospodarczego 
zlein wschodnich,

Dominującym czynnikiem była 
samorzutna prężność miejsco
wych czynników

I Należy stwierdzić, że w r. 1937 
postęp ekonomiczny ziem wscho- 
Inich, tv bardzo znacznej mierze, 
zawdzięczając własnym wysiłkom 
wykazał poważny rozwój i w sze
regu wypadków silniejszy od o- 
golnopolskiego, chociaż poziom o- 
siągnięty w jego wyniku, był je
szcze nadal niewspółmiernie niski 
w zestawieniu ze stanem rzeczy w 
odnośnych dziedzinach na tei enie 
innych dzielnic Polski

NIESŁUSZNE o b a w y  
Koniec roku, a zwłaszcza dal

sze okresy już w r. 1938 zaczęły 
nasuwa'’ obawy, czy akcja wscho
dnia, która w porównaniu do j*j 
DOtrzeb, unznawała dotąd zbjft 
słabego p<Ą>arda, nie odczuje zna
cznych utrudnień w swym roz
woju, wskutek pojawiających się 
objaw depresyjnych.

Narazio Jednak rok 1935 przy
niósł pewne osiągnięciu pozytyw
ne w postaci dalszych posunięć 
industrializacyjnych i wzmożeni* 
akcji inwestycji publicznych na 
Wileńszczyźnie.
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K l a u d i u s z  i  R y s z a r d
i. , „ V  £j. * I*r jat

czyli dw aj re daktorzy „K u rie ra  Porannego”
k t ó r z y  um ieją skakać p r z e z  p ło ty

ii i
»  • » * . ...

„Kui ier Poranny" wymyślił 
trzy pytania dla pognęoienia opc 
zycji i ciągle domaga się od nich 
odpowiedzi. W stosunku do „A. 
B C " „Kur,er Poranny" praw
dopodobnie ustani’ p. Klaudiusza 
Hrubyka wyraża następujące ża
le:

Co się tyczy „nierównych wa
runków" ło wręcz oświadczali,y, że 
„ABC" w sposób śwladon.y suge
ruje nieorawdę. Dyskusja bowiem 
na tetn»t tych zagadnień, które po 
ruszyliśmy może sie odbywać na 
pewne bej \ —eszkou.
Tu tupet „Kuriera Porannego" 

pizechodzi granice przyzwoitoś
ci. M idać, ie pp. Ryszard Pies
trzyński i Klaudiusz Hrabyk za
pomnieli o tym, jak się pracuje 
w pismach mezeleżnych i jaki 
jest stosunek władz adnunisira- 

■v eyjnych do pism, wygłaszających

poglądy inne, niż poglądy „Kurie 
ra Porannego", gdy by byli w sta
nie sobie przypomnieć te czasy, to 
by zrozumieli, że dyskusja odby
wa się naprawdę w warunkach 
nierównych. Pp, Hrabyk Piest
rzyński są jednak tak doszczęt 
nie zoanowani moralnie, że nie 
są nawet w stanie przypomnieć 
sobie, jakie poglądy mieli daw
niej.

CZY KŁAM STWO

rę antysemitom w st) J „ABC" i 
uwierzyii, że caia Polska znajduje 
się w kleszczacn żydowskich, mo 
gliby naprawdę — pod wpływem

tUuLKASET
ZŁOTYCH

Wreszcie „Kurier Poranny" z
docs.a.nlch urypaaków — abrac z j -uporem maniaka powraca

1 swoich toech pytań, lisząc:
A swoją drogą oczekujemy nawpływu żydowskiego, który umie 

tak świetne wydawać rezultaty. 
AbS'irdalne te wnios.ii nlr są wca 
I< fantazją, ponieY iż wynikają lo
gicznie z eorii, rzorych przez 
11 yznawców „ABC ł jemu pokrew 
n :h kapliczek partyjnych. 
Wywody „Kuriera Porann ?go“ 

stoją na poziomie marnej farsy, 
któraby mogła być grana jedynie

„Kurier Poranny" pisze w dal w najpodlejszj m -eatrzyku pro
wincjonalnym, tylke nieumiejęt 
ność czytania, jaka cechuje re
daktorów „Kuriera ["orannego 
może wywołać drukowanie takich 
bzdur. Jeśli możemy

DELA RACJA 
MIN. HALSFAXA

Pnąeti paru dniami omawiając 
na tym miejscu ustosunkowanie 
się Angiii i Francji do proble
mu tewindykacyj węgierskich, 
pisaliśmy, że zajmują one siano 
wisko neutralne. W  rzeczywisto 
ści było to stanowisko nijakie. 
Nie było to najlepszym dowo
dem zrozumienia sytuacji polity
cznej w Europie środkowej, 
ale— tak było.

Obecnie mamy do zanotowa
nia znamienny i dodatni zwrot 
w opinii angielskiej. Minister 
spraw zagr. Wielkiej Brytanii 
lerd H alifas przemawiając w E- 
dynburgu uznał słuszność pre

t e n s j i  węgierskich i wyraził na 
dzieję, że zostaną one szybko za 
spokoione.

To oświadczenie mimo dow 
ściągliwej formy, zgodnie ze 
zwyczajami mężów stanu W iel
kiej Brytanii, posiada swoją do 
niosłą wymowę przede wszyst 
kim dlatego, że złożył je  odpo
wiedziały kierownik atig lelskiej 
polityki zagranicznej. Obok tego 
trzeba podkreślić, że oświadcze
nie angielskiego męża stanu pa
dło w chwili, gdy sprawa wę 
gieiski weszła w iazę decydują 
cą. Fakt, że lord Halifaz w tym 
momencie uznał za potrzebne
złożenie takiego oświadczenia, 
świadczy jak daiece zrozumienie 
sprawy środkowo europo’ skiej w 
Anglii postąpiło naprzód.

Francja, jeśli nie liczyć nie 
poczytalnych wybryków prasy
lewicowej, zachowuje milczenie
o sprawie węgierskiej. Byc mo
że, żc głos Wielkiej Br; tani i,
oświadczenie lorda Halifaxa
przyśpieszy zrozumienie istoty
rzeczy również i w Paryżu.

W

BECK -  HITLER
W  Kołach politycznych Berli

na, od kilku dni utrzymuje się 
pogłoska o zamierzonym spotka
niu polskiego ministra spraw
zagr Becka z kanclerzem Hitle
rem. Jedni twierdzą, że rozmo
wa od bedzie się w BerchtesgŁ- 
den, inni, że w jednym z miast 
wschodnio - niemieckich między 
Frankfurtem r Wrocław ierr

Tematem rozmowy ma byc ca
łokształt spraw związanych ze 
stosunkami polsko - niemieckimi 
oiaz sprawa przedłużenia paktu 
o nieagresji o lat 25.

Ogromne znaczenie tej rozmo
w y jest najzupełniej jasne Min. 
Beck. nie wątpliwie znaczenie 
tej wizyty doceni. Trzeba tu jed 
nak wyrazić życzenie, aby, jeśl 
rozmowa ta dać ma naprawdę 
wynik pozytywny, poruszono w 
niej i wyjaśniono w sposób trwa 
ły i obowiązujący stanowisko 
Niemiec wobec wszystkich inte
resujących Polskę wydarzeń. Ż y j  
czyć by sobie wreszcie należało, 
aby wyjaśniona została w tej 
rozmowie sprawa owej słynnej 
już dziś „wolnej ręki" N emiec 
w Furopie wschodniej i środko
wej. W .

szym ciągu:
Teoria o zasługach „grupy ’U- 

dzi“ przeciwstawianych zasługom 
„ca.ego i-aroau" jesi sztuczna, po- 
n.eważ na tle zaarzeń wrześnio
wych stało się oczywiote, ze „gru 
pa luuzi", o Której chytrze myśli 
„ABC" ep-ezentuje właśnie cały 
naroa. Tym się obecnie martwią 
rożne par yjne matie, którym się 
'dawało, że to one są „narodem". 
Z tycn duazen mc już nie pozo 
stało, więc się też nie dziwimy iry
tacji niektórych rozczaro"ranycn o- 
statnlo „wielkości". 
Identyfikowanie narodu z gru

pą ludzi, do której się pp. Hra
byk i Piestrzyński z taką żarli
wością wepcnnęli, jest delikatnie 
mówiąc złudzeniem optycznym, 
wywołanym daleko idącym dalto- 
nizmem politycznym, albo też 
świadomym sugerowaniem nte- 
praw dy własnym czytelnikom.

BAGATELIZOWANIE 
WI t X Wi V 

ŻYDOWSKICH
Następnie „Kurier Poranny" 

bardzo się martwi' rzekomym 
zmartwieniem „A. B. C.“

„ABC" powinno być jednak bar 
dzc zmartwione: okazało się bo
wiem, że Polską nie rządzą Żydzi, 
jak to utrzymuje dekalog każdej z 
wielu grupek oenerowskicn,

Bo albo Żydzi Polską rządzą, a 
' wtedy, jeżeli są wrogami naszego 

narodu, nie mielibyśmy Zaolzia, 
albo też cafc tromtr adracja oene- 
rowska nic jest war tu nawet uwa
gi. Trudno bowiem przypuścić, a- 
by ,,p łlityka żydowska" była taje 
wspaniałomyślne i sprawiła, żc 
Polska okazała się silnym i samo
dzielnym czynnikiem.

1 dlatego pamiętamy o sprawie 
żydowskiej, nadrl będziemy ją re
alizować ale przestaliśmy »ię deli- 
nitywnie interesować banialukami, 
które na ten temat uprawia „ABC

Sądzimy zaś, żeśmy dotychcza 
o owym naszym stanowiskiem wy ■ 
świadczył! prawdziwie rzetelną przy 
sługę sprawie rozwiązani?, u nas 
n westii żydowskiej. Ludzie naiwni 
bowiem, którzy dawali doiąd wia-

deł odpowiedzi nu sprecyzowane 
i yiania bo — jak dotąd — opozy
cja tchórzliwie ścieka przed od po 
wiedzią i to z całym nadskiem 
stwierdzamy. Opinia publiczna ma 
sposobność przt konar: jię, że partie 
znalazły się w bardao niemiiej dla 
siibie sytuacji
Nasza odpowiedź niewątpliwie 

nie wypadła by po myśli redakcji 
„Kuriera Porannego". Nie po
siadamy bowiem zdolności akro
batycznych jego redaktorów, któ
re to zdolności pozwoliły hn z ta- 

zrozumieć Ką' zręcznością przeskoczyć przez

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E

inteligpntne wywody „Kuriera dzielące Polskę polityczne, mu- 
Porannego" chce on zasugera- i ry i płoty. My tej oap-owiedzi nre 
wać opinii publicznej, że żydzi zyzować nie będziemy, gdyż dla 
nic mają w ogóle wpływów poli-1 pięknych oczu p. Piestrzyńskiego 
tycznych w Polsce, czego praw- Hrabyka nie myśPmy narażać 
dopedobnie wyrazem -est niedo- Mą na straty finansowe. Oczyw’-
puszczemtm do uchwalenia kurii 
żydowskiej w ordynacji samorzą
dowej, czy też przeszkody na dro 
dze do uchwalenia ostatecznego 
zniesienia uboju rytualnego.

ście, nie będą oni w stanie zro
zumieć, że głupie kilkaset złotych 
są sumą, która ma znaczenie dla 
pozbawionego subsydiów pisma 
opozycyjnego.

NIE BĘDZIE AMNESTIi
A. S. 1. donosi, ze krążące od 

dłuższego czasu pogłoski, jakooy wo 
bec 20-iecia odzyskania Niepodległo
ści miała być ogłoszona amnestia 
dra, przestępców politycznych, nie po
twierdzają się 20 lecie odzyskania 
Niepodległości ma być uczczone je- 
uyr>'e 7wvkłym otehoaem i defiladą. 
PfHCOWNICY MIEJSCY V.' SPRa 

WIE WYBORÓW SAMORZąu 
W Warszawie odbyło się zebranie 

delegatów Związku Zawodowego 
Pracowników Samorządu m. st War
szawy. Na zaoraniu tym powzięto u- 
chwaie wyłonienia specjalnej komi
sji, która zajmie się ustaleniem sta
nowiska j taktyki pracowników. 
ARESZTOWANIE CZcuNKA PADY 

NACZE NE S. L 
V. powiecie wadowetóm w • Leń- 

czach został iresztowany członek ra- 
_ naczelnej Stronnictwa Ludowego, 
Piotr Garłacz. Na dzień 23 bm był 
zwołany zjazd powiatów,, Str. Ludo
wego powiatu wadowickiego; w zje
ździ* tym p. Garłacz nie wziąt juz 
udziału. Z powiatu wadowickiego, 
jak ? wiadomo, kandyduje ar. Putek, 
który stale mieszka w Choczni.

NOWA UKknlNSKe.
ORG lNIZACJA 

Starostwo w Kołomyi zarejestro
wało nową ukraińską organizację po
lityczną „Ukraińską Part.ę Niezależ

nych Socjaastow". Na czele partii 
stanął wyd iwca tygodnika „Sek.ński 
W’isty'Ł — Hołub. Organem partii bę
dzie tygjjnik „Borotha".

ARESZTOWANIA ZA AKCJĘ 
PRZECIWWYhORC IĄ.

W Kielcach policja aresztowała 
dwóch dalszych członków Stronnic
twa Narodowego za akcję irzeciw- 
wyoorczą. Po tej pory w Kielcach a- 
rasztowano- 6 członków Str. Narodo
wego.

LUDOWCY I P. P. S.
Ag. , Echo" donosi: W niektórycn 

okręgach wyborczych Jo samorządu 
w Krakowie na listach P. P. S , o- 
prócz przedstawicieli Stronnictwa 
Demokratycznego mają te„ kandydo
wać wybitni przedstawiciela Stron
nictwa Ludowego, a mianowicie pro. 
fe iq Stanisław Kot.

Wiadomość ta nie wydaje się nam 
zupełnie pewna, podajemy ją więc 
na odpowiedzialność agencji.

UDZIAŁ OMi u w ŁwiĘClE 
XX LuCia

Młodzież :rzeiszona w Organizacji 
Mlodzi'iy Pracującej (ogniska war- 
szawsk.e i prowincjonalne) przygoto
wuje się już aziś Dardzo infensj-w- 

nie uo uroczystości 20-lecia odzyska 
nia Niepodległości, które odbędą się 
w aniu 11 listopada. Placówki 
OMP-u wezmą w całej Polsce udział 
w pochoaacn.
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wkładów ustawuwo zastrzeżona, — Skarbonki gratis.

NASZYCH KKO PROSI -  LEPSZEGO iUTRA DROG
Z  z a  k u I I s  o b c e g o  h a p d a i u

Żydzi dali 60 procent kapitału

PAMIĘTAJ 
O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

Kredyt w Polsće „najduje się 
memal całkowicie w ręku obcym, 
poza instytucjami kredytowymi, 
będącymi własnością państwa lub 
innych ci ar publicznych. Niemal 
wszystkie prywatne Lanki polskie 
są w rękach obcych, w znacznym 
stopniu żydowskich.

Pisaliśmy o tym niejednokrot
nie. Dziś chcemy ten stan rzeczy 
zilustrować przykładem jednej z 
najpoważniejszych instytucji ban
kowych, a mianowicie przyklap 
dem Banku Handlowego w War
szawie.
?> >1 JL  M ':

INICJATORZY
Głównym założjmielem lego 

banku był Leopold Krunenberg, 
członek znanej żydowskiej rodzi
ny baranowskiej Kror.enbe^gów, 
którzy nieco przedtym był założy
cielem Banku Dyskontowego w 
Petersburgu. Otok Leopolda Ki-<>- 
nenberga inicj-atoranu Banku 
Polskiego Antoni Nagórny.

dowy miał wynosić milion ‘ rubli, j Udział hr. Berga wynosił 25.000 
w krótkim czasie miał być jednak J :ubl.i. 
powiększony do 3 milionów rubli. BLOCH
Wmtość akcji miała wynosić 250 Dalej akcjonariuszem był słyn- 
rubli, na zebraniu tym portano- j ny j an Bloch, znany finansista ży
wiono że prezesen Rady bedzie dowski, urouzony w Radomiu, 
Józef Zamoyski, członkami zaś za autor „Przyszłej Wojny i jej 
ri.ądj sami .żydzi a ńnpiuwicit,.|.skutków ekonomicznycn", który 
Juliusz Wertheim, Jakub. Natan-:.{„udowodnił", żê  ze względów jjos-
son i Henryk Toeplitz, radcą praw 
nym miał zostać Józef* Szaniaw

ski.. : ,
Leopold Jvroneubtrg, tkóry jak 

wiadomo, odegrał specyficzną 3 o- 
ię w powstaniu styczniowym, na- 
razie nie me-ał się z lytr-io afiszo
wać. Bank na skutek przychodnej 
opini namiestnika hr. Berga nie
długo został zatwierdzony.

AKCJONARIUSZE
, , . , , . tów i prezesem komitetu giełtło-Jednym z pierwszych ancjcna- W6?f0. S3er m-aj?tk6w ;

nuszow był Ałehsartdęr hr. Berg z h . ,ku Handlów, go
bliski kuzyn namiestnika. W p łyn -1, fa] się wkrótA, gdy» nie
ło to niewątpliwie na przychylny m6?} wsp6łp, acowa,: a Komm-

bergiem: Po śmierci nie pczosta-

podarczych przyszła wojna ' jest 
niemożliwa. Jednocześnie był on 
autorem antypolskiego memoria
łu, wysianego do Petersburga. Bu
dował kolej łódzką, libawsku - ro- 
meńską i kijowsko -  brzeską. 
Był on w tym zakresie głów.nyfn 
współzawodnikiem Leopolda Kro- 
nenberga, któgy, jak wiadomo, 
zbudował kolej Nadwiślańską i 
Terespolską. Poza tym Jan Bloch 
byl starszym Zgromadzenia Kup-

Zebranie założycieli odbyło się i stosunek namiestnika do Banku io * ■ - •. T t T I ł j DCigitriH. 1 U DllliCAŁtł «IC olb wmęsmą 869 r. Kao.tał zak-a- | ułatwih uzyskame zatwierdzenia. { ńi oynow lecz kilka córek, które
wyszły za mąż za Polaków o ma.-

„niepolityczna oidynocjo sejmooa"
i zb y t polityczna sam orządow a

(II. W.) Po mowie wicepremie 
ra Kwiatkowskiego, który tuszo
wał starcia opozycji z obozem 
r?ądoivym przemówienie pre
miera Składkowskiego było ata
kiem ostrym i bezwzględnym. 
Byl to atak wymierzony przede 
wszystkim przeciw Stronnictwu 
Narodowemu, to też naczelny 
organ S. N „Warszawski Dzień 
nik Narodowy", odpowiada we 
wstępny m artykule na mowę pre 
miera.

GŁOSOWAĆ CZY NIE?
Najpierw przypomina „W. D. 

N.'“ okres, gdy BBWR powstrzy
mywało się od wyborów, a dalej 
pisze-

Społeczeństwo polskie jest iuź 
dostatecznie wj robione na to, aby 
zdawać sobie sprawę z przyczyn, 
dla których wybory parlamentem- 
nie zostały poprzedzone wyborami 
samorządowymi. Rozumiano rtpj ■ 
nież dla czego stronnictwa usto 
sunkowały się dc wvbom tak. a nit 
inaczej i wie, że powody tego osto 
sunkowania się hyły powamiejsze 
i głębsze, niż „zawód i rozgory- 
rżenie”.

Premier, kióry tyle m„wil ko 
nieczności „jedności narodu i p* 
tężnegc bytowania Połsld", rdsł 
możność p /wody te uwnnec, a przy
najmniej do pewnego stopni; ałs 
godzić. W swej mowie na.,temat 

głosować czy nk gło iować”, "ie- 
ctrty, nie powiedział wyborcom 
dlacrego tego mc uczynił.

POLITYCZNA 
ORDYNACJA

O ile przy wyborach sejmo
wych trzeba nami wiać do gło
sowania ,‘czego “ dowodem są 
choćby ostatnio rozklej‘one afi
sze z wezwaniem „Chcesz zmia
ny ordynacji, głosuj do Sejmu i 
Senatu") o tyle w wyborach sa
morządowych kłopotem jest ich 
zbytnie upolitycznienie kosztem 
rpraw samorządowych.
•' „Cz-as" poruszając te sprawy 
pisze-

To też wyiuki najbiiżLzych wy
borów samorządowych mogą wiel
ce z-iwaj ■ ć na przyszłości samo
rządu i Polsce.

Nasza —dynaeja wyborca, do sa
morządu jest whcej „poUt-czna'' 
n., ordynacja wyborcza sejmowa. 
Nic dziwnego, że w tym stanie 
rzeczy wybory samorząd, ve 
nosić będą charakter więcej polity
czny niż wybory sejmowe. W.nor
malnym toku spraw -vinn-' być od
wrotnie. Ale tu duo. Tak się u nat 
nienormalnie ułożyły t! prawy. 
Niemniej należałoby oobi, życzyć 
aby eiement polityczny nie przj 
tłoczył w wyborach samorządowych 
elementu czjrsto samorządowego.

", „Czas" nie może zrozumi :ć, że 
polityczna praca nie zawsze jest 
według starych wzorów nolity- 
kieratwem.

Stare partie umieją walezyc 
tylko o dalsze wpływy i sjkcesy 
taktyczne, ale ruch narodowo - 
radykalny przez prace politycz

ną dąży do zasadniczej przebu
dowy naszego życia i dlatego 
traktuje wybory samc-ządowe 
nie jako grę ale jako etap swej 
pracy.

DWUGŁOS
Prof. Makowski podkreślił bar 

dzo mocno konieczność zjedno
czenia, a w końcowym wniosku 
mówił miedzy innymi:

Cytujemy za „Gazetą Polską": 
Ott ej, kvó: zy reprezentują Rzecz 

pospolitą, którzj nie tylkw fonual- 
nit stoją ni jej czele i rządza nią, 
ale, którzy moralnie ar z lią naj
mocniej zr-^nięci, dórzy czynem 
"o-raiili podnieść ję 1 dobrze zasłu
żyć się RzeczypO! pcUtej i .larodo 
wi — bo dla nich to jedność — są z 
•eanej strony i czekają na obywa
teli przy un.ael iryborcjtych, a po 
drugiej ętrcnj* są ci, co nie chcą 
się wyzbyć monopolu partyjnego 
pośrednictwa i powstrzymują oby
wateli. aby nie poszli głosować.
A „Kurier Poznański" pisze: 

Pamięta się wr szerokich war
stwach n.połecznycl bardzo di™ re, 
że my, narodo. cy byliśmy piętno
wani jako „antypaństwowcy sta
wiani przez lygni-arzy. oficjalnie 
na równi z komui istemi a teraz 
chce »ię tych „antypaństwow ców” 
objąć ,,zjeanor'enkm"7 Byleby «ię 
odwrócili od swych przywódców i 
z<>rganizow uiych szeregów naro
dów/ch, byleny przeszli do „Oz- 
nu” ! O to bowiem chodzi,, nie o 
rzeczywiste ziednowz-ni* „l-ówr.ych 
z równymi
Napewno ani samochwalstwo, 

ani wypominan ie starych win 
nie prowadza do zjednoczenia.

nych nazwiskach. Pokolenie jego 
wnuków działa jeszcze w społe
czeństwie polskim. Między inny
mi wnukiem ,jego jest dawny 
noseł BB i filar „Lewiatana" Ho- 
łyński. Jan Bloch reprezentował 
sumę 90.000 rubli.

Dalej akcjonariuszami byli: 
Juliusz Herman (żyd) — 30-000 
rubli, Władysław Kleniewski (Po 
lak) — 50.000 rubli. Ludwik hr. 
Krasiński (Polek) znany swego 
czasu milioner i skąpiec, czło
nek Rady -zarządzającej kolei war 
szawsko - terespolskiej — 25 000 
rubli.

R L T s i r A  
HRUSFNBERGÓW

Rodzinę Kronenbergów repre
zentowali : Stanisław Kronen-
berg, syn Leopolda późniejszy 
prezes Banku Handlowego wspie
rał swego czasu finansowo daw
ną „Gazetę Polską" i „Nowiny") 
oraz Henryk Andrzej Kronen- 
berg, brat Leopolda — lekarz.

ROLZ....1 
NATANS •

Rodzinę Natansonów reprezen
towali: kwotą 5U.000 rubli Ja
kub Natanscn, chemik założyciel 
curkowni w Sannikach i papier
ni Mirkowskiej przyjaciel Kro- 
nenberga. teść Stefana Dziewul
skiego, oraz ksY-otą 140.000 rubl, 
Henryk Natanson księgarz i ban
kier, wieloletni prezes komitetu 
wielkiej synagogi.

Dalej akcjonariuszami byli: 
Rosjanin [mci Sergiusz Mucha- 
now — 25.000 rubli, Antoni Na
górny —, -liiesfo-rny' wiceprezes

Ranku Polskiego i redaktor „E- 
konomisty — 25.000 rubli, S. Por 
tner (żyd) — 25.000 rubli, Józef 
Rawicz (żyd) — bankier później
szy Konsul Sianów Zjednoczo 
nych w Warszawie — 30.000 ru
bli, Henryk Reichman (żyd) ban
kier — 25.000 rubli, Julian Siem- 
ler, kupiec, — 25.000 rubli, Jó
zef Szaniawski, Polak, adwokat
— 25.ń00 rubli, Karol SzlenLier, 
Polak,' przemy »łbwifec 25.000 ru
bli, Aleksander Temler — Polak, 
przemysłowiec — 25.000 rubli,
Henryk Toeplitz, ze znanej ży
dowskiej rodziny Toephtzów — 
50.000 rubli, Juliusz Wertheim
— Żyd, członek zarządu Warsz. 
Tow. Ubezpieczeń — 25.000 rb. 
Władysław Wodziński — Folak, 
ziemianin — 50.000 rubli, dwaj 
frankiści: Władysław i Stanisław 
Wołowscy — łącznie 55.000 ru
bli, Józef hr. Zamoyski — 50.000 
rb. i Dominik Zieliński — pny- 
jaciel Kronenberga — 25.000 ru
bli •
i  * i  ZIAŁ KAPITAŁU

W7 ten sposób kapitał żydowsk’ 
wynosił 595 000 na milion rubli. 
Ponieważ Niemcy i Rosjanie re
prezentowali 50.000 rb. to znaczy 
w rękach polskich było 355.000 
rubli. Tak przedstawiała się spra 
wa nominalnie. W rzeczywistości 
głównym akcjonariusze n był Le
opold Kronenberg, który ze 
względów politycznych ukrywał 
się za kulisami.

PIERWSZA RADA
Pierwsza Rada składała się % 

Józefa Zamoyskiego, Jakuba Na- 
tansora, Juliusza Werthdma, 
Henryka Toeplitza, Stanisława 
Ludwika Kronenberga, Stanisła
wa Wołowskiego. Jana Blocha, 
Aleksandra hr. Barga, Henryka 
Natansona, Juliusza Siemlera, 
Antoniego Wrntnowskiego i Wła
dysława Wodzińskiego. Na 12 
więc osóo było siedmiu żydów i 
ieden Niemieq. Zarząd składał 
się z Juliusza Wertheima Henry
ka Toeplitza i Jakuba Natanso- 
na, a więc samych żydów. Za
stępcami członków zarządu wy
brani zostali: Henryk Natanson, 
Stanisław Ludwik Kronenberg i. 
Julian Siemler.

Przychylnie usposobiony dla 
Banku Handlowego i dla swojego 
kuzjna namiestnik Berg udzielił 
bankowi bezpłatnie lokalu w pa
łacu Mostowskich przy ul. Prze
jazd. W r. 1870 do Rady wchodzi 
Leopold Kronenberg, który uwa
żały. iż może wyjść na powierz
chnię, dyrektorem został miano
wany Feliks Halpei’t, wicedyrek
torem został Edward Jantzen.

Do dalszych dziejów Banku 
powrócimy.
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Najpopularniejsza aktorka Mmowa
obchodziła swój jubileusz

■ Nie o Shirley Tempie będzie 
mowa, — mimo że jest ona w tej 
chwili istotnie najpopularniejszą 
irtystki filmową.. Rywalką jej 

na ekranie gwiazd filmowych 
jest, wyczarowana przez Walt 
Disneya „Mickey Mouse'', która 
niedawno obchodziła swe dzi się- 
cioiecie.

Oryginalny twór Disneya jest 
właściwie nieco starszy, pierwsze 
bowiem rysunki Disneya z mysz
ką powstały pod koniec okresu 
filmu niemego. Producenci filmo
wi odnieśli się z początku nie
chętnie do pomysłu Disneya. Di
sney napróżno zabiegał to u jed
nego, to u drugiego z potentatów 
filmowych Tak trwało do lata 
1928. Powstanie filmu dźwiękowe 
go otworzyło Disneyowi drzwi do 
oo wodzenia.

Jego Mickey Mouse ozyla. Di- 
sneł’  podłożył pod swe rysunki 
słowa i muzykę, tę charaktery
styczną muzykę, która jest dźwię 
kowr ilustracją groteski filmo
wej. Nie wielu wie, że Disney 
sam wygłaszał piszczącym gło
sem dialogi swej myszki i wygła
sza je dziś jeszcze, mimo nawału 
pracy. Kiedy bowiem przeciążony 
praca wyszuitał sobie następcę, 
publiczność zaczęła sarkać na 
„wyraźną dysharmonię" między 
gestami i ruchami - myszki, a jej 
głoserr

W październiku 
świetlano w New York Colony 
Theatre pierwszy film rysunKo- 
wy Disneya. Triumf przeszed5 
wszystkie oczekiwania autora. 
Disney, mieszkający dotychczas 
w mansardzie, gdzieś w dzielnicy 
portowej, gdzie locum kosztuje 
najwyżej 3 dolary miesięcznie, 
nie mógł nadążyć z wykonywa
niem napływających ze wszyst
kich stron Zamówień. Disney mu
siał sobie dobrać współpracow
ników. Maleńka nansarda w 
dzielnicy portowej nie mogła po
mieścić sztabu pracowników, rea
lizujących pomysły rysunkowe 
Disneya, tego niezrównanego 
człowieka, który Dickensowską 
dobroć umiał połączyć z amery
kańską obrotnością handlową.

Powodzenie zapłodniło twór
czość Disneya nowymi pomysła
mi. świat bajkowej groteski za
ludnił się coraz to nowymi posta
ciami, z których największy suk
ces odniosły „świnki trsy“ i ich 
prześladowca „wilk okropnie zły“ 
Pracownia Disneya rozrosła się 
z kilku rysowników do 600, w tym 
13 kinooperatorów

Każdy nowy wyneiazek w dzie 
dżinie filmu umie Disney po mi
strzowsku wykorzystać. Kiedy po 
wstał film kolorowy, obrazki Di
sneya nabrały żywości i barwy.

1938 r. wy- , Fantastyczny świat bajki wycza
rowany na płótnie przez genial
nego rysownika, "apełnił się no
wymi postaciami. Film kolorowy 
umożliwił transpozycję bajki na 
obraz filmowy, stwarzając dla 
iiiej nofoe, nieograniczone wprost 
możliwości ekspresyjr Widznnv 
to w scenacn „Królowej Śnieżki", 
gdzie wyczarowany talentem Di
sneya świat bajki dotąd w 'magi- 
naoji tkwiący i do niej się odwo
łujący. urealnił się, stanął przed 
oczyma naszymi w swym czaro
dziejskim pięknie.

Jedyny to świat, w którym 
„serca dziecęce, słoneczności peł
ne" mogą się czuć dobrze. I dla
tego tak dobrze czuje się w nim 
człowiek, który ma w sobie dzie
cięcą radość życia — Walt Di
sney.

„Złoty deszcz'
rtis tie y a

J. B. Pristley, to czołowe nazwi
ska współczesnej dramaturgii an
gielskiej "Wystawieniem „Złowgo 
deszczu** (Labumum Grove) speł
nia Teatr Nowy misję wprowadze
nia na scenę polską tego autor* 
który niewątpliwie zostanie właści
wie oceniony i uznany przez naszą 
publiczność. i

„Złoty deszcz", to karne u. a o 
tajemnic^ ludzkiej indywidualno- • 

a choć akcja ma . ozory ietek- 
tjwne, już samo nazwisko Pristleya 
daje gwarancje, że nie o kryminalną 
histOi»v chodziło autorowi. Dete- 
ktj wme kulisy odgr wajrj treść 
znaczni e głębszy podobnie .resztą 
jak widzieliśmy to u wielki 
Chestertona w „Człowieku, który 
był Czm arukiem".

Oryginalni, tę komedię reżyseru
je Aleksander Zelwerowicz, który 
równocześnie odtwarza główną po
stać Daniela Redfema. Resztę obia
dy stanowią: Jarszewska .pani Red 
rem), "Wasiutynska (Elsie Redfemj, 
Geila i Ciecierski (państwo bax- 
ter), "Wesołowski (riaroid Russi, 
Socha (Insp. Stock). Dekoracje 
przygotowuje prof St. Jarocki.

Premiera w końcu bieżącego ty
godnia.

Uczeń czarnoksiężnika
Już trzecim f  kolei koncertem sym- 

iuińcsznym dyryguje świetny, kapel
mistrz, E m i l -  C o o p e r .

Tym razem dał się poznać jako je
den z wybitniejszych odtwórców mu
zyki Czajkowskiego. Mam tu na my
śli V symtonię, która wypełniła p.erw 
szą część wyjątkowo interesującego 
koncertu. Związany duchowo z mu
zyką rosyjską, ujął całość dzi tia w 
lormę, w jakiej jest ono wykonywa
ne w ojczyźnie genialnego Kompozy
tora. Znakomicie opracowana, nawet 
w najdrobniejszych szczegółach, 
bt*miała potężnie i nastrojowo. Nie 
od rzeczy oęazie wspomnieć na tym 
miejscu o S t. P i ó r c z y ń- 
s k i m, młodym i zdolnym waltor- 
niście, który bardzo pięknie zagrał 
swoje solo w Il-giej części symfonii.

Po przerwie usłyszeliśmy przepięk
ny : porywający poemat symfoniczny 
„Korsarz1 P i o t r a  R y t l a .  
Bezsprzecznie jest to jedno z naj
bardziej wartościowych dzieł litera-

„W.elMa przygoda” pięknej Conch ty
Oryginalna skarga

R a d io w y  Kącik

Dla młodych talentów
V bieżącym sezonie zimowym Pol

ski* “tadit wprowadza jeszcze jcuną 
nowość, którą w szyscy przywitają, z 
szczególnym uznaniem, jest to „Ką
cik solistów ”, przeznaczony specjalnie

W OS TA T MEJ 
CK ’ r,LI

Urzędnik stanu cywilnego: 
—  Czy jesteś pan gotów poślu
bi : pannę Paulinę Meyer?

Szczęśliwy narzeczony. — A 
pan cj radzi?

dla młodych adeptów muzyki, piani
stów, skrzypków, śpiewaków itd. l>o 
puszczone zostały do mikrofonu mło
de talenty, Które rataj nają sposob
ność wypróbować sw? siły, przyzwy
czaić się do publicznego występowa.na, 
a rarazum przedstawić się rzerokitn 
kołom słuchaczy. Audycje te tadaje 
rozgłośnia Warszawa II codzienni
0 g<dz. 16.50 do 17.10 oprócz suMu
1 niedziel.

Impreza tego rodzaju i/każc się bez 
wątpieitia bardzo pc żyteczna, wydo
będzie bowiem na światło dzienn, mło 
de, nowe siły aity styczne, które nie
raz znajdują się w ukryć-u i tylko 
dzięki przypadków, wypływają na po
wierzchnie życia muzycznego.

Zakochanym
wstęp w zbroniony

Pewien duchowny w Colombo 
na wyspie Cejlon zabronił mło
dym parom spotykama się w pro
mieniu 50 metrów od świątyni 
w miejscu nakazanym dla zako- 
:hanych jest przepiękny park, pe
łen romantycznych ustroni, które 
w porze wieczornej zwłaszcza zwa 
biały młode pary na werterow- 
skie dumania.

Kolonbijcaycy nie zmartwili 
się jednak tym zakazem.

W mieście hiszpańskim Cordo- 
ba, słynęła daleko i szeroko ze 
swej urody, robotnica, Conchita 
Peinado. Każdego jednak ze swo
ich licznych wielbicieli, chcących 
ją poślubić, zbywała lekceważą
co, twierdząc, iż poślubi tylko bar 
dzo bogatego człowieka, który bę
dzie mógł otoczyć ją przepychem, 
kupić samochód, futra i brylan
ty.

Ponieważ taki jakjś nie zjawiał 
się, postanowiła piękna Conchita 
zdobyć bogactwo sama, aby tym 
sposobem zyskać tak upragniony 
przepych.

Dowiedziała się, że w okolicach 
Cordoby zamieszkuje stary mnicfi 
Antonio, słynący z tego, iz po
trafi prze widzieć numery, tia któ
re paść musi duża wygrana.

Opuwiaduno jej, że właśnie pe
wien szewc re miasteczku — za 
rada Antonia — kupił los i stał 
się bogaczem.

Niezwłocznie udała się Conchi 
ta do mnicha, prosząc go, aby i jej 
również poradził — jaki numer 
losu przyniesie jej bogactwo.

Usłużny starzec przyjął dziew
czynę bardzo uprzejmie i rzekł: 
„Ja wiem, jaki numer loterii przy 
niesie ci szczęście, ale musisz 
wpierw wyjść za mąż, inaczej nie 
wygrasz1*.

Conchita miała tak bezgranicz
ne zaufanie dr mnicha, że poślu
biła pierwszego lepszego, który 
poprosił ją o rękę i z niecierpli
wością oczekiwała dnia ciągnie
nia loterii. Gdy jednak dzień ten 
nadszedł, spotkał ją straszny cios: 
na numer, podany przez mnicha 
— nie padła żadna wygrana.

Co za okropne rozczarowanie; 
nie tylko nie uzyjkała bogactw, 
lecz poślubiła biedaka, tracąc 
tym sposobem jakiekolwiek szan
se zdobycia bogatego męża.

W rezultacie Conchita wniorła

Z  k s i ą ż
OBRONA PRZECIWPANCERNA 

PUŁKU PIECHOTY — Mjr. dypl. 
W. WiJłocki i mjr. br. panc St. Ma
jewski. — w . r  n . o.

Jest to podręcznik taktyczny obro
ny przeciwpancernej połączony ze 
zbiorem ćwiczeń z tego zakresu. Au
torzy omawiają wyczerpująco zaga
dnienie obrony przeciwpancernej 
przy '"ałlcowitym uwzględnieniu za
równo możliwości działania nowo
czesnej broni pancernej, jak i użycia 
nowoczesnych środków obrony prze
ciwpancernej.

Praca składa się z dwóch części.

Część pierwsza zawiera Szereg 
wiadomości o obecnym stanie roz
woju broni pancernej. W części dru
giej, zawierającej 7 ćwiczeń na ma
pie. przed* tawioiro w sposób wy
czekujący stosowanie zasady obro
ny przeciwpancernej na tle działań 
wzmocnionego pułku piechoty.

Książka ze względu na gruntowne 
omówienie niezwykle ważnego i bar
dzo aktualnego zagadnienia obrony 
przeciwpancernej powinna zaintere- 
aować każdego oficera, zwłaszcza 
piechoty.

przeciwko mnichowi skargę do 
sądu, domagając się od niego 
twrotu pieniędzy, wydanych na 
kupno losu craz odszkodowania 
za utracona moźlivrość zbogacenia
się przez małżeństwo.

Mimo, iż powszechne jest prze- eony był wyłącznie Griegowi.

tury symfonicznej, a polskiej w 
szczególności. Utwór odznacza się 
znakomitą architektoniką struktury 
(pod względem tematycznym i har
monicznym niezmiernie jasno i celo
wo rozplanowany), ujmującą melody
ką oraz świetną i przejrzystą szatą 
instrumentalną.

.Korsarz** od wielu lat grywany 
stale na wielu estradach koncerto
wych zagranicą, wywarł na słucha
czach duże wrażenie, toteż licznie 
zgromadzona publiczność zgotowała 
obecnemu na sali kompozytorowi 
szczerą i gorącą owację.

Nadmienić należy, iż wykonanie 
dzieła stato na bardzo wysokim po
ziomie artystycznym.

Scherzo symfoniczne „Uczeń Czar
noksiężnika" Dukas'a, dane na za
kończenie wieczoru, potraktowane
było przez p. Coopera zbyt indywi
dualnie, nie zawsze zgodnie z .inten
cjami autora. Wdzięczny ten utwór 
brzmiał trochę iakby za ciężko (zwla 
szcza niektóre fragmenty w szybkich 
tempach).

Solistą Koncertu byl pianista.
L e o p o l d  M i i n z ,  1 znany z 
sezonów ubiegły ch.

Młody artysta znajduje się obecnie 
w fazie pięknego rozwoju. Technika 
p. Mima‘a, wszechstronna, pewna, 
równa i świetna w „Rapsodii" na te
mat. Paganiniego, Racfrmanin-owa u- 
y.wniła się w całej pełni.

Czwarty poranek muzyczny, który 
odbył się w ubiegią niedzielę, poświę

konanie, iż skarga Conchity zo- 
rtanit bez rozpatrzenia odrzuco
na, cała Cordoba czeka z niecier
pliwością zakończenia tej dziw- 
nenj historii.

Prelekcja
z Za-Polski instytut Współpracy 

granicą zainauguruje swój tegorocz
ny jesienny cykl zebrań dyskusyj
nych prelekcją p. Wacława Lypacewi- 
cza ns *emat: „Zagadnienie Czech* 
Słowacji a Polska" w Jniu 26 b. m.*.

Orkiestra pod sprężystą ' iyrekcja 
J ó z e f a  1 Ozimińsklegc wykonała • 
uwerturę „jesienią"' suitę „Słgurd 
jcrsaltar", obie suity „Peer Gynt" o- ' 
raz dwa fragmenty z „Olafa Trygra-' 
sona".

W charakterze solistki wystąpiła 
dóbize znana i powszechnie łubiana 
artystka, p. M a r y l a  K a r 
w o w s k a ,  która z wdziękiem i 
prostotą odśpiewała trzy pieśni: 
„Montr Pincio", „Łabędzia" ; „Wio
snę".

a  l

C-nduiow&cta riQ$y
p o d k re ś la ją  u ro d ę  k ob ie ty
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Wśród tysiąca rożnych aparatów 
rksTHmo-*anvoh na tegorocznym 
światowym kongresie fryzjerów w 
Kolonii, największym zainteresowa 
niem płci pięknej cieszy się spe
cjalny aparat do ondulacji rzęs.

Przy pomocy tego m ini.torowe
go aparaciku pan:* i uzyskają pięk

ne, wdzięcznym półkolem ku górze 
wyt inające się rzęsy, Maleńki apa
racik uruchamiany jesi prądem o 
słabym napięciu. Operacja trwa 2 
do 3 minut. Po masażu aparatem 
elektrycznym rzęsy pociera się Jej 
kiem, ro nadaje im oiękuy ołysk 1 
utrwala łukowatą linię.

T rzeci z  Kolei
N a jw ię k s zy  diament świata

Z Amsterdamu donoszą, że w 
brazylijskiej prowincji Miias Ge- 
raes znaleziono trzeci z rzędu naj
większy diament świata. Otrzy
mał on nazwę „prezydenta Var- 
gasa“ . Diament ten został sprze

dany za cenę 1 i pół miliona zło
tych jednej ze szlifierni amster
damskich.

DOROT HY BLACK 1 7 )

P R Z Y G O D A
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

Oparła się o poręcz i przyglądała się smudze 
piany, rozpryskującej się w białe koromtowe de
senie na tle mocno niebieskiej wody. Słońce za
chodziło, białe mewy wciąż ścigały statek z ża
łobnym wrzaskiem.

Na pokłady spływało łagodne, czarodziejskie 
światło. Oto początek bajki — pomy: lała Sue. 
Brakowało tylko, żeby kuszący głos zaczął tajem
niczo: „Dawno, dawno temu...“.

Podniosła oczy i w tej chwili zaczęła się baj
ka, którą sobie wymarzyła.

Tuż obok niej stał oparty o poręcz wysoki 
mężczyzna bez kapelusza, z czupryną najwyraź
niej falującą, co starał się najwidoczniej usuwać 
za pomocą azczolkawnia na mekro. Ale na wie
trze bez kapelusza prawda wychodziła na jaw, 
jak w tej chwili. Nadawało mu to wygląd wręcz 
młodzieńczy. Oczy miał bardzo niebieskie, duży 
władczy nos, szerokie ramiona i brodę z głębokim 
dołkiem pośrodku. Tak, dokładnie tak wyobra
żała sobie Sue ideał mężczy zny. Ideał, ubrany 
w szare flanelowe spodni \ starą twTeedową kurt

kę i sweter z wysoko zawimętym kołnierzem, yb- 
jawił się akurat w tym czarodziejskim świetle 
zachodu.

Pierwszy raz Sue ucieszyła się z całego ser
ca, że odważyła się na tę podróż bez w zględu 
na to, co mogły przynieść następne dni.

— Podług mnie — odezwał się nieznajomy 
takim tonem, jakby się znali od lat — na morzu 
najpiękniejszy jest wieczór.

— Ja też jestem tego zdania — odpowiedziała 
z najgłębszym przekonaniem Sue.

— Pani sama podrozuje?
— Tak. Jadę do Gibraltaru.
Nieznajomy uśmiechnął się. Może ten uśmiech 

był dlatego taki czarujący, że jedna strona twarzy 
uśmiechała się więcej, niż druga i brew po tej 
stronie podnosiła się wysoko.

— Pani za młoda, stanowczo za młoda, żeby 
lak daleką podróż odbywać samotnie.

Wyciągnął do niej papierośnicę.
Z tamtej strony łodzi ratunkowej wygodniej 

będzie zapalić...
Stanęli obok siebie, łokieć w -łokieć, oddzieleni 

od publiczności łodzią.
— Widziałem, jak pani wchodziła na pokład 

i zdziwiłem się, że takie dziecko jedzie samo.
— Jestem starsza niż na to wygląaam. Mam 

dwadzieścia cztery lata i już byłam za gramcą,
— Jedzie pani kogoś odwiedzić?

—  Nie. Dostałam pracę na Gibraltarze.
„ — Jaką?

— Bony do dzieci.
A • >.

Młody
zm a rtw ił.

człowiek zdziwił się i jakby trochę

Co ci dać
na im ie n in y ?

Dziś w środę w Teatrze Wpijam 
>. wspaniale wystawiona iperetk.. 

_ . . . ! „Książę Szirasu”. Zofia Fedyczkow-
—  J a  akże jestem sam. Czy pani ma już za- ska j J e r z y  Granowsiri zbierają hu-

mówione m *cjsce W jadalni? ragany oklasków za przepiękny
,  , . , , . śpiew i pełną temperamentu grę O-

—  Intendent przygarnął mnie do swojego s(SInk p,x io b ają  się O b  -  ca, S z r e t -
stołu terówna, Petecki, Ztrrz, Bułko, La

socki. Fascynujący ba'et z karczma- 
rewiczówną wzbudza szczery zachwyt. 
Przepiękne dekoracje i kestj irry łe- 
wniewiczowej można porównać jedy
nie z opraw c-eniczną największych

M a g d a c h

— Do licha! Chciałem prosić, czy by się pani 
nie zgodziła, żebyśmy siedzieli przy sobie. Nie lu
bię jadać w towarzystwit obcych ludzi.

Niedopowiedziany komplement przejął Sue ra- scen europejskich. R/Pen piosenki 
j  . , , . i „Co Ci dać na 'mlenlny, ” nuci caładosnym dreszczykiem. i rozbawiony widownia, -ł dnj m sło-

— Mógłby pan się przysiąść do naszego stołu, w em  „K s ią ż ę  S z ira su  podoba się 
r  i  j  ,  - i  u i -  - , , ,  w sz y stk im  tym , k tó rz y  p ra g n ą  b oz -Intendent mówił, ze mu brakuje panów. Mógłby trn̂ ieJ rovf^ it m elod y jn e j muzyki
pan Z nim pomówić. Może jeszcze nie zdążył, . i sz cz ere j zabav , .  D la teg o  też  z dniem

— Dóbr, myśl Wite pafi się sgacka? ‘ K g
Uśmiechnął się po swojemu krzywo, unosząc D y r y g u je  m ło d v , w *d ce  u ta len tow a - 

brew. Sue roześmiała się. Była różowa, ja k  kwiai, "v klP'1 ł £ 
trochę z radości, trochę od rześkiego morskiego 
wiatru. Odpowiedziała ochoczo, że się zgadza,

Ideał odszedł. Idąc trzymał głowę wysoko.
Jedną rękę wsadził do Kieszeni kurtki, druga bu
jała się swobodnie. O takim marzyła Sue, 0 takim 
jak on, spoza świata futer i koronek. O takim 
dzielnym, władczym...

Oby tylko zdążył znaleźć intendenta na czas!
Wróciła do kabiny z innym uczuciem, niż za 
pierwszym razem. Wszystko ńę zmienno. Zna
lazła przyjaciela, któremu się najwidoczniej po
dobała od pierwszego wejrzenia, tak jak on jej.
Może Dóźriej, gdyby nie mogła znaleźć YZ-ia, 
zwierzy mu się i poproś: o oomoc.

(D c. n.).

Ukazał się nr. 1/17 Marchołta — 
dwumiesięcznika noświęconego spra
wom literatury i kultury.

Numer rozpoczyna „Poufna roz
mowa z czytelnikiem" — z okazji 
zakończema czteroletniego okreru 
wydawani,-, „Marchołta". Następnie 
Karci Stel in Frycz pisze o „Narodo
wej Idei Zagranicznej Polityki" — c 
Jan Szokalski podaje bardzo intere
sujący życiorys poety i pisarza żoł
nierza, — autora ,,Kon:a na wzgó
rzu" - Eugeniusza Korum — Maia- 
czi wskiego. Aleksander Rogalski wy 

serpująco omówił „Teorią poetycka 
Ks. Henryka Bremond*  ̂ Jan Brzozr 
pisze o „iiutentj zmie" w literaturze 
— powołując się na twórczość współ 
czesną

I I
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Zażydzenie js e c i  medyczregi -
Nieścisłe sprostowanie rektoratu

A k s l  m  c [ ed n a k  w y g ra li

O statn ie  z m ia n y  w C z e ch o s ło w a c ji

Stwarzają doniosłe m a żH w c fó
dla p rze m y s łu  włćkieriniczego w  Pó1$ce

Sv.osn czasu umieściliśmy i l jr  
mująeą wiadomość o zaiydzeniu 
pierwszego t o k u  wydziału medy
cznego U. J. P. Wkrótce otrzyma
liśmy sprostowanie z rektcratu 
uniwersytetu, stwierdzające, ja
koby na wycinał medyczny U. J. 
P. przyjętych było zaicdwie 19 
żydów na 183 studentów, co sta
nowi 10,4 proc.

Jak jednak wysiądą ta sprawa 
w rzeczywistości? Obecnie nu 
pierwszym roku wydziału medy
cyny jest 183 słuchaczy -- w tym 
65 podchorążych ze szkoły sani
tarnej, a wśród pozostałych 118 
studentów są również ci, którzy 
pozostali na drugi rok na plerw-

szytu semestrze. Jeśli nawet nie 
będziemy liczyć drugorocznych, 
to i tak stosunek 19 żydów wobec 
118 — nie stanowi 10,4 proc. *— 
W każdym razie bhżej jest poda
nych przez nas około 20 procent, 
niż 10,4, jak podaje senat.

Sprostowanie 6enatu nic więc 
właściivie nie prostuje. Dzięki 
jednak temu, że młodzież 'widzia
ła rzeczywistość, a nie sprosto
wania — protestowała energicz
nie przeciw zaiydzeniu uczelni.

Równoczećnit akcję protest* | 
eyjiią podjął Związek Lekarzy 
Państwa Polskiego, interweniu
jąc w senacie U. J. P.

Jak się dowiadujemy, wobec

protestów i interwencji, senat 
postanowił ograniczyć procent 
żydów. Zostanie mianowicie do
datkowo przyjęta taka ilość stu 
dentów Polaków, aby piocent ży
dów zmniejszył się do mniej wię
cej 8—9 proc.

Tak więc ca’a akcja prof. Mi
chałowicza i Grzywo - Dąbrow
skiego, zmierzająca do uprzywi
lejowania żydów na medycynie, 
spaliła na panewce.

Po przyłączeniu jSunetów do Rzo- 
szy niemieckiej, tblicze gospodarcze 
obecnej Czechosłowacji w dziedzinie 
przemysłu włókienniczego, uległe za
sadniczej zmianie guyż ponad 80 
proc. produkcji włókienniczej zlokali
zowane było na terytoriach, które 
oup ad K  ad Czechosłowacji.

ZMIANY NIE BFZ ZNACZENIA 
Zmiany, jakie nastąpiły, mają po

ważne znaczenie dla polskiego prze
mysłu tekstylnego. Który w swej eks 
pansji eksporowej napotykał Jot^h- 
czas na groźnego konkurenta Czes
kiego, posiaaae ego rozbudowaną 
wytwórczość włókienniczą, nastawie

Pracę na Śląsku Ze o iza flskim
m u szą  d o s ta ć  ś lą z a c y

Postawie r Z&oitia
w  Selmie Śląskim

W „Monitorze ukazało się ogło
szenie DOkP Kraków o otwarciu prze 
targu r fryfjernię, restaurację w 
Bogumłnń i bufety ne pozostałych 
stacjach Śłąslut Zaolzańskiego. O- 
lerty należy zgłaszać do 6 grudnia 
1938 i uku.

Należy zaróat jaknajoaczniejszą

nr-agę, aby me wyzyskali sytuâ j* 
>--dal którij i tak pchają na
Blrs) dobre interesy. '• "ce
powinni uzyskać przede wszystkim

ZARZĄDZENIEM £  DNIA 23 
BM. NA PODSTAWIE ARTYKU
ŁU 3 DEKRETU O ZJEDNOCZE
NIU ODZYSKANYCH ZIEM 
ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO Z 
RZECZĄPOsPOlITĄ POLSKĄ, 
FAN PREZYDENT RZPLITEJ 
POWOŁAŁ NA POSŁÓW DO

mieszkańcy śląska Zaolzańskiego. SEJMU ŚL jSKIRGO: DR FRAN 
Musi o tym pamiętać dyrekcja Kolei CISZKA BAJORKA, KONCY 
w Krakowie, która urządza przttargi.

PIFNTA ADWOKACKIFGO WF 
FRYSZTACIE. KSIĘDZA JÓZE
FA BERGERA, PASTORA W 
CIESZYNIE ZACHODNIM, AU
GUSTYNA ŁUROSZA, EMERY
TOWANEGO FUNKCJONARIU
SZA KOLEJOWEGO W ŁĄKACH 
I RUDOLFA PASZKA DYREK• 
TORA SZKOŁY WYDZIAŁOWEJ 
W JABŁONKOWIE.

nę w około 60 proe. na eksport O- 
czywistą jest rzeczą, ie duiychcza- 
sowy udział Czechosłowacji w wy. 
wozie zostanie częściowo przejęty 
przez Niemcy, tym nie mniej jednak j 
duży udz>ał tego wywozu nie tylko 
może, lecz powinien być wyzyskany | 
pizez włókiennictwo polskie.

IMPORT CZESKI 
Czecnosłowacja importowała su- i 

rowcow włokienniczycn za 2-866,8 
•nllru Koron i eksponowała go
towych wyrobów' -a 2.993,3 miln. 
koron. Z danych tych widać, że ob
roty te zapewniały w bilansie han

po zmianach terytorialnyclf Czecho 
S łow a cji zasługują na staranne prze 
pracowanie - przez zainteresowane 
p rzem y sły  Ujawniają się one d o  
krajów wolno-de wizo wych a w' szcze 
g ó ln o śe i zamorskich. Jeśli chodzi o 
ciężar g a tu n k o w y  w y w o z u  — w 
pierw szym  rzęd zie  w'yzyskany p o w i
nien być eksport tkanin lnianych d o  
Stanów Zjeón., gdzie dotychczas Cze 
chosiowacja skutecznie konkurowała 
z Polską.

Zaznaczyć trzeba, że Czechosło
wacja pracowała przeważnie na włók 
nie mianym — surowcu prlskim.

_ ._. .. i Moment ten jest ważkim z tego
T J K  ^  ! względu, że len uprzednio el.sporwa2..e uhla c matiue ,130.4 miln.) ■tt£ j9\ v ’,in r^-KnUrUm-n „...-ie hvs
koron) oraz zajmowały poczesne miej 
sce w ogólndł wymianie towarowej 
tego Kraju

ZATRUDNIFNIŁ

towany do Czechusłowacji może być 
—  p rz v  wyzyskaniu przez nas rynku 
Stanów Zjednoczonych i innych, wy 
wożony w formie uszlachetnionej. 

1 Odpowiednie więc wyKOrzystank 
Przemysł wlókiAnlczy w Czećl.o- j sytuacji eł:sportowej na odcinku ar

słowa.,'i zatruamał ponad 350 tys. 
robotników, t. j. przeszło dwukrot
nie więcej, niż poiski przemysł wló- 
Kie.micz>, w Którym "^rudnionych 
'jyło w 1937 r. (Wrzesie,., 155.586 ro- 
ootniKÓw. Najbaroziej rozwinięty był 
iriteitiySł Dawełnlanj, dysponujący 
3-652 tys. wrzecionami, co 0 poiów- 
naniu s polskim przemysłem przę
dzalniczym n “wełniani n (1.903 tvs. 
\ rzeclon), stanowiło ilość prawie 
dwukrotnie wyższa.

Mi .ZLOWOSCI WYW020WE 
Możliwości wywozowe powstałe

P n w o k a c je  ż y d ó w  na S G G W
P ra sa  ż y d o w s k a  p o d ju d z a

Jak donosi prasa żydowska, 
studenci żydzi wydziału rolnego 
SGGW otrzym-li ostatnio wezwą 
nie do dziekana. W czasie konfe
rencji dziekan wydziału rolnego 
piof. Staniszkis zagrozi! studen
tom żydom że jezeii w ciągu 3 
dni nip zajmą miejsc po lewej 
stronh sal, nie będą wpuszczani

W ygasła
p r y s z c z y c a

w do  w. łukowskim
(jk) Wo wszystkich miejsco

wościach powiatu łukowskiego 
wskutek wygaśnięcia pryszczycy 
zostały przywrócone tygodniowo 
.iargi »*• zwierzęta racicowe.

na wykłady,
W związku z tym prasa żydów 

uku żąda od studentów żydów 
nie podporządkowania się zarzą 
dzeiiiciu dziekanatu.

Jak wiadomo juz w zeszłym 
roku sprawa osobnych miejsc 
dU studentów żydów, o którą od 
wielu lat wałczyła młodzie,, poi 
ska, została defiuitywnie /ułat
wiona. Żydom zostały wyznaczo
ne miejsca po lewej stronie sal 
wykładowych i laboratoriów. 
Studenci żydzi jednak stosują o- 
pór, chcąc zmieszać się z mło 
dzieżą polską, aby dalej prowa
dzić swą destrukcyjną i wrwro 
tową działalność.

Stanowisko prof. Staniszkisa 
spotkało się z uznaniem całej 
młodzieży polskiej.

A B C  s p o r t o w e
P rz e d  s e z o n e m  m ię d z y n a ro d o w y m

€9 hegemonią luropiti
4 ę a < i W a l c z y ć  n a s i  b o k s e r z y

f*  A  O  I  O
ltO D a DN. It. 1* 1 CZW ARTEK

tf.30 Pl«Łr ..Kiedy ranne ,vstatq zon.a" ! oJS PieSn „Klcciy ranne ŚKltają zorze 
8.SS CłmnJFtyka 6150 Piyty. r.Or D łi m lik 1 6*8 G.i lrias.yka. S.«0 M uzyka /p iy r y ) -

j.OO Dziennik poranny. 7.1! Muzyka (p ły 
ty ) s.00 A udyrja cna szkół. li.Oli ..Mo- 

I m uszko — pie.v.-a daw nych c z a s j \ . 11.25
poranny. 7.15 M uzyk , (ph iy ). 8 00 Audy
c ja  t u  szkól. 11.00 »u 1: ula izkól.
11.25, M u -j ka hiszpańska (P łyty ).11*7 Sygnał czai 1 hejnał • l i owa.
12.03 A udycja  nołuininw a. i!> 00 Koncr. t 
dla dz eci 15*0 Muzyka o c i jd o i ’ )  16.00
Dziennik poh -“niow y. 16.0; WlaJoi..uści 
gospndarczt . 16.15 Pogadanka. 16 36 Kon
cert solistów 17.05 Odr-zyt 17.20 Pod wtór 
gitary 18.00 A udycja  dla wal. 18.30 .JJass „ a
1ezvk‘ 18.40 Powieść raoiO' . 19>1)0 Kon- ddmu. 17-JO Społeczem  iu o sakó) —  p o -
cert rozryw kow y. 20 35 Auiyc.le m form a- gadanka- 17.30 Nasze pieśni. 18.00 A udy- 
cy jn e . 21.00 Opowieść o  Chopini-j. 21.45 njłod2iezy w łojskieji 10.^0 Gawę**

- u)|»ir Złataffn- im Murvkn <la m uzyczna. 19*0 K on c-rt rozrywkowy.
k a m e^ V a  ^  n f y d ^ d o  I I  20*5 A udycj. h . f c . ^ m j n . . !1.0( Odczyt 
22 Su Przegląd prasy. 23.00 Ostatnia w ia- | SoafWSarWy. 2110 Ouludki i poela - »  łu- 
dou.oścl dziennika w ieczornego. -i.ow lsko wg Al. F>-ediy Z-.00 K lasycy

  I utedensey 22.53 Przegh* rtasy. 23.06 O-atatnlt v. iaoo;noitól d; iennlas wieczornego. 23.05 Lekka muzyka polaka.

Se zon bokserj-ki 37/38 r. byl dla Mamy tylko zastrzeżenie przeciwko 
Polski b&idzo szczęśliwy. Drużyna przyjętemu w tym roku systemowi 
polska rozporządzam niezmiernie rozgtywania dwóch meczów między- 
groźną ósemką, która rozprawiała się narodowych jednego dniai W ten 
kolejno ze wszystkimi pizeciwnika- sDosób możemy osłabić obłe repre- 
mi. Jednocześnie w państwach o sta- zont-acjfc i ponieść porażkę n«« it z 
rej kuP.urze bokserskiej wybuchł kry Jrugorzędnym przeciwnikiem. Lepiej 
zys spowodowany koniecznością za iui był iby zrtzygnować z paru mniej 
stąpienia statzejących się asów przez, ważnych meizów, względnie rozgry 
ni we siły. Niemcy, Włochy i Węgry | wać je w takich terminach, żeby dru- 
trzy potęgi bokserskie znalazły się £a repi ezentafcja mogła być zasilona 
w tej sytuacji, że gdy wystawiały re- iwomu, trzema sawodrnkamł zws. 
prefcentscjc óożone z jawnych m>- rantującymi nam zwycięstwo Uży 
Strzów to starzejące się gwiazdy nie wając tej metody, wyszkoliłoby się i
mogły dorównać impetowi i sile ar 
szycń zawodników, młodzi zaś miel 
za mało rutyny 1 ak w ięc dzięki 
szczęśliwej kuiuunkiurw Polska na
gle wysunęła dę na pierwsze miejsce 
w Europie. Na mlstrzustwach Euro
py w Mediolanie siała się iiiepokoua- 
la potęga. Der>rezentacji nasza du
kt,- koleino Włochów, ulandię, Wę
grów i każdego kto tylko się natknął 
na na.-ze pieści.

W rozpoczynającym się sezónie 
mamy więc niesłychanie trudny obo
wiązek utrzymania tej hegomon.it. G- 
bowiąrek tym trudniejszy, że pań
stwa, które p rz ech od z iły  kryzys, dzis 
już są poza nim. a z Kolei reprezen
tacja nasza została ostabiona przez 
przejście Chmielewskiego na zowo-

NAJC1FKAW 3ZE ACDTC1E
16.30 Koncert solistów.
21.00 Opowieść o Chopinie. Murylta kameralna.

W ARSZAW A II.
Zespól A. Junowicza i J. Frr.ybo- 

je\VEkiego. 15-00 M elodie rilmo\ve i p łyty). WWJtSZAWA II
,9.0S Henr . W a»? rialt«. Kwartet r ,w e z -  14,00 Mu?.' ka obiadowa. 14.56 Koncert
kow y 16 40 W .adomuści rpi rtowe 16.4- popmai-ny u jłytvi. i=.5S I Koncert Inou- 

Infoi maeji. B.50 Kycik Solistów gurocyjny  Vi‘ arł.zŁ.wKklcgo Towarzystwa 
17.10 P< t*dL. ka sRWftirja 17..O t'ogadan- Mu: vozne«o. 16.40 W.adoiOośct Bporlow,: 
ka społeczna. 1' 25 życ ie  kulturalnie sto ’ 6.4n Pacy inform acji, j i.60 Kacil all- 
licy . 17.46 Muzyka taneczno ipryty 21.00 stów: «7 10 ..Spełniony tistament. s t  .azl-
..K o*aw rot*«" - nowela Sl 18 Utwory c »  17*i ż y c ie  kuli.nraliie i tohcy 17*5 
-3Iu,epFa Bece 'go  21.40 Muzyk.- ,a : i ic - -  Pri snun na utro. 17.40 M uz 'ka  taneczna 
na (phżt- >. 23.07 Gra Bronisław Huber- (ptyr.y) 21.00 M iuykt ,<kka » neczna 
tnonn (płyt; I płytj-). 22.35 — 22.3? OaCZ) t. 22*5 Pie-

STAPJA KRÓTKOFALOW A ! *ni włoskie. 23.U0 M uzyka taneczna.
0.5 Zeep' W iktora Tyehov skiego. 1 00 STACJE KRÓTKOFALOWE

A ria i pleśni polskie Opowiadanie 0.05 Pieśni o jes .cn l. n.45 DziennUc w  Je
” v.-v Szalturg - Z a rem b ie ' 1*8 W ryt- ryku po’ *kim . angielskim. 0*5 Pogadań-

m.ie 1 larss 1 mazun. 2.CM Pof?adanka ka. 1.00 id~a Kapel 1 i.uaowa. 1*3 P aga- 
pż Śliwińskiej. 2.10 Piosenki legionowe, aanka. 3.05 „Opowleśó o  Chopin5"  '

Masseneta (płyty)
11*7 Sypnął czasu * hejnał J Krakowa.

12.03 — 15.JJ A udycja południowa. 15.01'
Pogadanka. 15.15 Riopoty 1 rady. 15.30 d i
zyka oh “ 'ow a . is.oi D.,ie.m lk popom a- _
niowy. 16*5 Wiadomo; ci Fospodarcze. j JOwStWO, porzucenie ringu przez Pu-
in 15 Ponadanka. 16* W muzykalnym msa, Katastrotainy spadek formy u

em iwo utaków — po- Sobkowiaka, orai obniżenie się po-
omu u Innych 'tlasowycn zawodni

ków. Wprawdzie boks u nas rozpo- 
izącii* dużym narybkiem z którego 
mo na wyłowie ta le n ty  (tak jak w 
ub. Sezonie odkryto Kołczyrskiego), 
jednak niewiadomo, czy już w ty.11 
roku aa się tak r -stawić nasza ó&cr i- 
uę, by utw'ierdziła nas na tronie bok 
seiskim Europy.

Poiski Związek Bokserski ułoży! 
bardzo ciekawy terminarz spotkań 
międzynarodowych, zestawiony w 
ten sposób, by reprezentacja nasza 
startując w najważniejszych dla sie
bie zawodach — mi8irzootwac.il Eu
ropy w Dublinie w kwietniu znala
zła się w swoiej szczytowej formie.

kadrę rczciwowu} i nie narażało na 
niezasłużone porażki.

Sezon spmkan międzynarodowych 
otwiera najważniejszy bodaj dla nas 
mecz 13-go listopada z Niemcami we 
Wrocław i 1 i II reprezentacji z Łot
wą w Toruniu. Tu mamj zastrzeże 
idę, że mecz z Niemcami ł«ssr rozgry
wało- zbyt wcześnie. W dwa dni póź 
niej Pomorze — Łotwa w Bydgo
szczy. Później miesiąc przerwy. I 
wreszcie w ciągu trzech dni trzy 
sputkania: Polska II — Estonia w 
Ł udzi 10-go grudnia. U - g r  grud fa 
Polska — Szwajcaria w Wars« wie 
i 12-go Tallin — Wilno w Wilnie.

Znowu miesiąc przerwy na szlifo 
wanie forrny i dwa ciężkie mecze. 15

tykulów lnianych będzie miało po
ważne żnaczenie z punktu wiazenD 
zużycia lnu, któngu wywóz napoiy 
kot w r. b. na dość duże trudność'..

Nie mniej inne rynki, jak angiel
ski, szwajcarski, norweski i egipski 
stanowić powinny jirzedmiot i, mc 
żonej ekspansji wywozowej.

N IE Z W L E K A Ć
Nawiązanie kontaktów z odbiorca 

mi zagranicznymi winno nastąpić jak 
najszybciej, akcja aś eksporterów 
da lepsze wyniki, jeśli będzie zdecy
dowana, a przede wszystkim zorga 
. tow  ant. Możliwości nawiązania 
kontaktów zagranicznych w obecnej 
sytuacji istnie a, a ich wykorzysta
nie j<sl w dużym stopniu zależne od 
zdolności' kupieckich, umiejętności 
zorganizowania odpowiedniego apa
ratu sprzedaży, ścisłego przestrzega
nia danego rynku oubiórczego. Szer
sza akcja eksportowa włókiennictwa 
jesl konieczna z iwagł na olbrzym’ 
ourowcow,, - włókienniczy Import 
tórego uotąd eksport tiksiym; me 

równoważy

N A JflE K A W B łlF  AUDYCJE 
17.3U. Nasze pieśni w wyk. Uelony 

Choińskiej - Ruszkowskiej.
21.10 „Odhidki i poeta** Komedia \J. rredry.

stycznia: S; wecja Polsaa v Sztok- 
holmi i PołsKa II — Holundia w Ło
dzi. Te spotkan a powinny jednak 
odbywać się w rożnych terminach. 
Holandia jesl zbyt silnym przeciw- 
nikiem, by walczyć z mą drugą re- 
prezentacją.

Potem idą spotkania międrymia-
owe; 17-go tycznia Gnteborg — 

Warszawa w Guteborku i Poznań — 
Amsteiuom w Poznaniu, a 2go lute
go Helrtnki — Warszawa w helsin
kach.

Wreszcie 12-go lutego mecz z bar-! 
dzo poważnym przeciwnikiem Węgra 
mi „ doznaniu i Łotwa — Pmska P 
w Kydzt. (rewanż za Toruńj. 15-go 
liuego Warszawa — Budapeszt w 
Warszawie.

12-go marca walczymy z najpo
ważniejszym przeciw nikiem reprezen
tacją 'Woch w Poznaniu. Jednocze
śnie Polska U spotka się z Finlandią 
we Lwowie.

Potem miesiąc na ostateczny tre
ning i wreszcie w kwietr lu wyjazd 
do Dublina na raistrzouwa Eurjpy 
Miejmy nadzieję, że po tak staranni! 
opracowanym progranie międzyna
rodowym start nc mistrzostwach Eu
ropy nie przyniesie nam wstydu

Zirrana taryfy
na Zaolziu

W najbliższych dniach wpro
wadzona zostanie w ruchu pa
sażerskim na terenie śląska Za- 
olzańskiegn wewnętrzna tarvfa 
P. K. P

M a l i c k a
p o w iła  có rk ą

jedna z najpopularniejszych arty
stek Warszawy Mana Malicka, która 
od kilku lat prowadzi ' własny teatr 
przy ul, Kai owej, powiła w pomedzia 
lek w późnych godzinach wieczor- 
nycn córeczkę.

Wiadomość o tym wydarzeniu wy 
wołała wśród znajomych i wielbicie
li Malickiej ogromne poruszenie. Ze
wsząd posypały się serdeczne gratu 
'cje dla Alallckiej ! iej szczęśliwego 

Małżonka — Zbyszka Sawana,

Może p. Nowak icyjaśni...

M  t m  Isylo w Hadiolanie?
D la czeg o  u s iło w a n o  u k ry ć  p o r a ż k ę ?

Tak się dziwnie składa, że niema 
bodaj tvgiidnia, żeby na naszym ho
ryzoncie sportowym nie brakło przy- 
lajmniej jednej ciemnej chmury. 
Zawsze musi wyjść na jaw oprawa 
o jakimś skandalicznym zabarwieniu.

Ostatnio p«starały się o to koszy- 
Karki. Reprezentacja F->szykarek nol 
skich wyjechała do Rzymu na ml-

VI ładornośct t/ospodarcze

-xUx-

K o tc w a m a  giełd w a rs za w s kic h
GIEŁDA PIENIĘŻNĄ

Dewizy: Holandia 289.35; Brukse
la 90.05: Kopenhaga 413.15; Londyn 
25.34; Nowy Jork 6.31 i 7/8; Nowy 
Jork (kabel1) 5-32; Oslo 127.25; Pa- 
rvt 1420 Prasa lR 25; Sztokholm 
łdó.óO; Zurych l2o.S5.

Pożyczki: 3 proc. prem. inwesty
cyjna i em. 33.75; U em. 85.00; doia- 
"ówka 43.On — 42.8U; 4 proc. konso
lidacyjna (większe) 68.00; (arobne) 
37.75 — bK.iV>; l i  pó) proc. wewn. 
p«7ńst\v. 65.75; 5 nroc. konwersyina 
68.75.

Listy zastawne: 8 proc. ziemskie
dolar. gwar. kupon 81.80-

4 i pó. pitsc, ziemskie seria V 
tj'* ' 0- 5 proc. Warszawy (1933 r.)
7!“.sc _  7463 r \ 7i,00—70.75;
3 prac. Lublina (1983 *.) #1.25; 5 
proc. Loazi (1933 r.) 65.75; 5 proc. 
Klałt (19J9 r ) S

Akcje; Bank Dolski 125.50; Warsr

T j w . Fabr. Cukru 37 .5o ;  Wegie! 
35.50; Modrzejów 20.75.

G IEŁD A  2 B 0 Z 0 W A
Pszenicr jednolita 20.50 —  2l.óQ; 

żytc 1-150 — 15.60; jęczmień 15-25-
— l5-7o; JWies 1 15.75 — 16 56.
gryka 1 7.25- 17.75 proso 16.00 -Ti .0C
zepak ozimy 43.5(1 — 44 00; wvka 

17.50—38.00. croch DOiny 24.50- 26.50 
konicz. bsają 250—270, maka pszen
ne gai I 39.50 — 42.50, gat. U 30.50
— ?2.5P: żytnia gat. I 25.25 — 26.00 
gat. II 15.00 -  15.50; żytnia -azowa
9.0C — 19:50 otrębv pszennr giubc 

10.75 -  1'25, średnie 10.00 10-50; 
miałkie 10.00—jO.gO, żytnie 8.50—9.00 
makuchy Imane 19.50 — 20 8)i ma
kuchy 'ztpak 12.75 -  13.25; *rut 
-otow, n  25 -  *3 75; stanę praso
wane 7^0 — f.00; słoma prasowana 
4 "•s ■ 5 25.

ROPA NAFTOWA W BEł CHINIACH
W' Befrhinlach, pow. jarosławskie

go, natiationo w czasie wierceń na 
ropę naftową. Przedsiębiorstwo, pro
wadzące prace \\ iertnicze wydzierża
wiło szereg łąk, na których zostaną 
przeprowadzone dalsze wiercenia 

*’ KZEDSI£BIORSTW\ 
ROZRYWKOWE W C./P,

W Rzeszowie zamierza pewna gru- 
pa finansistów wybudować wielki ho 
tel, restaurację, kino i teatr. Przy te
atrze lym bvła by zorganizowana 
crupa objazdowa, która obsługiwała 
by terei całego Centralnego Okręgu 
Przemysłowego.

PRZETARG NA BUDOW'ę 
JW( ‘RLDW 

Na terenie Centralnego Okręgu 
Przemysłowego łozpocznie się wkrót 
ce budowa 9 dworców' kolejowych 
Osiatn.o odbył się przetarg na budo
wę worców, w Czarnieckiej Górze, 
Grzybowej Górze, Kunowie mieście, 
w Górach Wysokich i w Bugaju.

HODOWLA BYDŁA 
Mm. Roln,ctwa popiera hodowlę 

'..■zech ras bydła, czrrwonego pol
skiego, -imęiitalskiego i nizinnego 
czai ',o-biaiego Ohocaii sp owadzo 
no do kraiu 19 sztuk bydła simental

skiego z Szwajcarii, które skierowa
no na teren woj. stanisławowskiego, 
lwowskiego i tarnopolskiego, £dric 
rozp iwszechnione jest bydło tef ra
sy. Sprowadzone Sztuki są wysokiej 
wartości hodowlanej. Niewątpliwie 
tez przyczynią się dodatnio do roz- 
woiu naszej h«dovuii.

KURS NAV, IGACjl MORSKIEJ 
Morski Urzaa Rj’backi w Gdyn; or

ganizuje w najbliższym czasie kurs 
nawigacji morskiej dla właścicieli au 
trów rybackich, łodzi żaglowych i 
wszelkich pojazdów mechanicznych. 
Podobny kurs odbył się v  ubiegłym 
roku na Helu Obecnie zaś zorgani
zowany zostanie we Władysławowie 
w nowo zbudowanym gmachu hDo- 
niu Rybaka Polskiego'1.

ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI 
PAPIERU 

Ostatnio możni zobserwować zwię 
1$ senic produkcji papieru Zwiększt- 
nic to nie jest toprewda zbyt wiel
kie, gdyż sięga zalędwie kuka pro- 
'ent. F omyślnym natomiast m-praw 
dę objawem jest cal.cowite ust iie 
Qa jesieni b r. spadku eksportu. Ste
ry przemysłowe narzelcajii jednak, 
pdvA zmnłels*yły śię tranzakcje go
tówkowe na !:orsyśe trauizakcji wek
slowych.

strzostwa Europy, poprzedzana hucz
ną reklamą, że jest to wyprawa po 
„murowany tytuł mistrzowski”. Pro
gram spotkań przewidywał w drodz* 
powrotnej rozegranie w Mediolanie 
meczu z włoską drużyna „Ambro- 
zlana”. j

Na mistrzostwach nie poozlu tak 
pleknie jali Drzew idywanc. W rezal- 
taci n» 5 drużyn Poiska znalazł* się 
na trzecim miejscu. Trudno jednak 
mieć o to pretensje do żhwudników.

że mecz w Hediolanie jednak odbył 
słę i przyniósł reprezentacji Polski 
poruzkę w stosunku 15:27.

Pytamy się teraz kierownika wy 
prany p. Zygmunta Nowaka, jak io 
się stało, że nikt nic nie mógł się do
wiedzieć przez tyle dni o porażce. 
( zy chciano przezornie to ukryć? ja
kim sposobem ani PAT, ani żadn >. 7. 
agencyj, ani żadne pismo nie zostało 
o wyniku poinformowane," dlaczego 

. - - ten. kto informował PAT o wynikach
W 1 iporcie zawale kto? łrubi wygrać, w Rzymie, nagle tak przeoczył tę 
a kto inny przegrać. Wierzymy, że drobnostkę?
nasze panie nauczyły się wieże tym 
startem i przyszły rok pójdzie im 
lepiej. Należy tylko winić kierownic
two, ie niepotrzebnie zrobiono tak 
wielką reklamę i tyle pisano o suk 
resacli,

Ale sensacyjny posmak tej całej 
sprawy polega na czym innym. Oto 
drużyna rozegrała w Rzymie ostatnie 
spotkania I6-go kul. a 8-m we 
v torelt miała grać w Mediolanie. 
Tymczasem mija wtorek, środa, a 
o koszykarkach niema lad.,ej wieści, 
"izyjechały nawel do kraju, ale ani 
kierownictwo, ani zawodniczki nic 
nie mówtą o me"-Tl z „ Ambrozian j”. 
Dopięto po paru dniach wj kryło się,

P .Z .Z .  p ro w a d z i
w boksie werszawsktin
Po niedzielnych meczach tabel?1 

rozgrywek mistrzowskich W. G .Z. B. 
przedstawia się, jak następuje: 

mecze pkt 
4

Przegra ' zav sze mnżn-i, to nie jest 
wstyd, alt próbować tego rodzaju 
chwytów to domawdy pachnie ikon 
dałem.

1) P Z. L.
2) Polonia
53 Czechowice 

> C. W, S.
5) Okęcie
6) Makabi

3
4
3
3
3

W ro ctaw  bije
P o z n a ń  3?2

Me Wrocławiu rozegranj został 
mecz piłkarski pomiędzy reprezenta
cjami M rocław ia i Poznania.

Mecz zakon 'zył się zwycięstwem 
M . ocławia 3:2 chociaż P r.nań nr .- 
wadził już po przerwie 2:1.

Bramk; dla Poznania zdobyli 
Skrzypczak i Gcndora.

N u v o l a r i  z w y c i ę ż a
w Londynie

W zawodach a uomobilowych pod 
Londynem o wielką międzynarodową 
nagród, automobilową pierwsze miei 
sce zajął kierowca włoski Nuvolar 
ni Auto-Union. który pokrył dystans 
250 mir, jadąc z szybkością średnią 
80.409 mit na godzinę.

Drug:e miejsc? zajął Lang (Niem
cy) na Mercedes Bertz, 3) Seama:.

st. br.
6 41 '23
* 25:23
4 33:31
3 23:25
3 16:5a
2 22 ̂ 6 ' na Mercedes Penr.
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P o w a ż n a  c z ę ś ć  ż a j i a ń  w ę g i e r s k i c h  p r z y j ę t a

P l e b i s c u t  n a  R u s i  l h e s  z i e m i a c h
proponuje rząd węgierski

b u u A P Ł S Z T , 24. 10. W ęgier
ska agencja telegraficzna komu
nikuje; Poseł węgierski w Pradze 
wręczył dziś w godzinach połu
dniowych rządowi czeskiemu norę 
rządu węgierskiego, zawierającą 
szczegółową odpowiedź na ostat
nią propozycję czeską. Rząd wę

ku 1918 żadna narodowość nie 
posiadała absolutnej większości, 

co do tej kwestii rząd węgierski 
proponuje specjalne rozmowy, 
które b y vnasxąpiły po obecnych 
pertraktacjach. W  związku z osta
tecznym wytyczeniem linii gra
nicznej, zapewne mniejsze roz-

gierski, powołując się w swej no- bieżności poglądów, raczej o zna
cie na oświadczenie rządu cze- cieniu lokalnym, irożnt byłoby 
skiegu, że propozycja czesi - w rę- załatwić drog<| bezpośrednich

ni.1 nego w trzecim punkcie zrea
lizowania prawa samostanowie
nia narodów, poddać się orzecze
niu sądu rozjemczego. Kolę sądu 
rozjemczego w zachodnich czę
ściach wzięłyby na siebie Włochy  
i Niemcy, «aś w sprawie czyści 

terytoriów, leżących na wschodzie 
decydować miałby sąd rozjemczy, 
w którym obok Włoch i Niemiec 
wzięłaby udział również Polska

czona w sobotę służy za podstawę pertn ktacyj między obu rządami. Obie strony uprzednio povrinny
oświadczyć, że poddają się w yro- 
ktfwi sądu rozjemczego.

48 godzin
W  końcu noty rząd węgierski 

wsk tuie na niebezpieczne naprę-

do nowych ogólnjcb perlrakta-
ty j, oraz że jest zastrzeżona m oż- P le b is cy t  na Rusi
liwość późniejszy ch modyfikacyj, | 3) życzeniein rządu węgierskie
oświadcza co następuje: j est położyć podstawę pod tak

ĄE WĘGIERSKI STW IER uregulowanie stosunków,
"I. A  Z  ZADOWOLEM EM. ŻE umożliwiłoby pokojową . . . .  .
CO u O  PO W AŻNEJ CZĘŚCI W Ę - ół racę mięo2 w szystkim i1 zeme- JakIe Powoduje obecna s -
G IER S..ICII ŻĄD AŃ , DOSZŁO zamieszku ąy.r.i e część, tajł<*  rowąiez hta tę
TUZ M IĘDZY > B lR Z Ą D A M I  £ „wej  K . Afe, s l-ieru źa  - ąe sam w .d ą g ir  48
OO U ZG O bn IE N iA  P O G L Ą - not g d a n ie n  du w ę g iersk i- i « ° “ » odP °W i l  * “ .
DÓW , dlat-gn tez proponuje, by g0 C(, ten moina Ły bylo r5,ko \ zycję czechosłowacką, i daje tu wy
rajsko. węgierski w ogranie.*- osiągnąć gdyby wszystkim
nym ecaste mogłr zając terytoria, n odowościom i oczywiście także
ci do których me ma rożnie^ karp£ltorusonl) dam, była mozlU 
zdan. Dalsze zwlekanie uważałby WJ , y ^  Zi ae p o w a ły  o

swoim losie drogą plebiscytu pod 
nadzorem międzynarodowym.
W ęgry tylko po ^pełnieniu tego 
warunku mogły by przyjąć gw a-

sp orn y ch  z i e m ia ch  rancję nowych granic Czechosło-

rząd węgierski za 
nieuzasadnione.

bezwzględnie

taz nadziei, że rząd czeski będzie 
działał z podobną szybkością. 

Poseł węgierski w Pradze, w

przyjął w dn. 24 października j który wręczył p. ministrowi z a -1 przesłanej rządowi czećhc3łowac- 
r. b. posła węgierskiego de Hory, j pis noty -ządu -węgierskiego ' kiemu w dn. 23 b m

Z w y c i ę s t w o  p o w s t a A c d w  u i ę g i e i s k c i i
Marsz na Koszyce

Zarówno dowództwo ezetndcb 
sil zbrojnych w Bratysławie, jak  
i władze słowackie wstrzymują 
się od udzielenia jakichkolwiek

B R A T Y SŁ A W A , 24. 10. Nocy I udział węgierscy powst ńcy, rai 
dzisiejszej grupa powstai idów z drugiej oddział piechoty czen- 
w ęgierslich rozpoczęła MARSZ kiej, wspomagany pi zez żandar- 
W  KIERUNKL KOSZYC. Zaalar- j mów i straż graniczną. Po długo- 
mowano wojsko czeskie i żan lat i trwałej wymianie strzałów. Czesi wyjaśnień na ten temat. Wedle  
merię. Wywiązała się potyczka, rzekomo puddali się 1 zustali u I obiegających pogłosek, W  ?grzy 
w której z jednej strony brali j prowadzeni na stronę węgierską, f mieli wziąć ponad 300 jeńców

Niepoczytalne prowokacje
na pograniczu potsko-czechostowackim

P l e b i s c y t  na

2) rząd węgierski stwierdza w
wacji.

dalszym ciągu, że 
.rządami istnieją

Sąd l o z  em cr.y
4) Jeżeliby rząd czcchoslowac-

między obu j 
jeszcze ciągle

różnice zdań, a to w pierwszym . . .  . . .
- ie ze względu na doniosłe *“  h * 1 w  moznosc: przyjąć
naczenia le n  oriów, które rają ^  wspomnianych projektów  

być y h c r :n e  o« rewindykacji. P^b.scytow rząd ^ g ie r  k i  b jłb  
Różnice ' zd, i, istnieją prrede ze ;ve strony eolow>. l ^ i  chod 
u sz j.J łin , co do tych miast, Które 0 całe sPorne ‘ erytormm I |cznie 
zw yjąrkien Bratysławy posiadały z o. .z kwestię wspom
w  roku 1918 przeważającą więk
szość węgierska. Wobec tego jest 
rzeczą oczywistą, że W ęgrj nie 
mogłyby z nich zrezygnować, na
wet działając, w  duchu poa,ano- 
wień monachijskich.

Rząd węgierski jeszcze raz pra
gnie jednak dać dowód swojej 
najdalej idącej pokojowości, dla
tego też PROPONUJE ODBYCIE  
PLEBISCYTÓW  na tych częściach 
terytoriów, które znajdują się 
między proponowana przez W ę -

MOR. O STR AW A, 24. 10. Ubie- ku punktach rzucono na stronę polskim ruchu narodowym w po- 
głej nocy bojówki czeskie, złożo polską granaty reczue. Vf Szono- wiecie rryueckim.

czasie oddawania noty, również'' D-2 w przeważnej części z czes- wie, pogranicznej gminie w po- Nad granicą polską oa Dyw a ją
osobiście wskazał na potrzebę kich komunistów, usiłowały pro- wiecie frydeckim bojówki czes- się od kilku dni skierowane prze-
szybkiej decyzji, wobec czego J wadzić robotę dywersyjną na po- kie obrzuciły granatami ręcznymi ciwko Polsce manifestacje czes-
czechoslowacki minister spraw z a : g^aniczu polsko-cze/sk: tn na Slą- lom znanej rodziny polskiej, zaj- kich organizacyj nacjonalisty t z-
granicznych' wyraził nadzieję, że
rząd czechosłowacki odpowie w  
jak najkrótszy m czasie.

P A T  donosi:
Zagranicznych

sku. W  okolicach Szumbarku i
Piełwaldu, nzbrojone w granaty 
ręczne gru^y wyrostków krążyły 

Minister Spraw i nad granicą polską, 
p. Józef Beck W  okolicach Szumbarku w kil-

MUNDURKi-GArtNITURY-PALTA
raC SM  C  D A I»IS K IE  I UCZII O W S M  fc

ffo lk s i. I »  E 4 I I A M Apo cen ach  ściśle hurtowych 
-orzedaje w y t w ó r n i a  
Vlf-ttM, Nowy Swljł 36 rn. 30 I P. Czytel A lt  otrzvmaią leszcze BŁ

i ■  — n... m .  —  ■  i w
zn itk

mającej czołowe stanowisko w nych.

D e le g a t
u m m .

W  dniu 24 bm. przyjął p. mini
ster spr. zagr. Józef Beck delega
cję ludności polskiej z Zaolzia w  
osobach dr. W olfa, ks. seniora 
Bergera, ć t . Buzka, p. Kobieli, 
dr. Feliksa, p. Rudzkiej, ks. K o l-

odzyskón gi S!ąs a
Becfta

no bogaczy iudowsklcb
członków lo 'g  ..Ogniwo

Zielony skazany na 1 rok i miesięcy
W poniedziałek rozpoczął się 

gry etnograficzną linią graniczną, Vv Sądzie Okręgowym w Warsza
wie sensacyjny proces 7 człon
ków zlikwidowanej ostatnio loży 
masońskiej ..Ogniwo". Sprawa 
ta była już przedmiotem rozpra
wy w sądzie wojskowym i w są
dnie okręgowym w Warszawie.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
wpływowi i bogaci finansiści ży 
dowscy, członkowie loży „Ogni 
wo“ oskarżeni o przekupienie 
sierżanta W. P. Deterl nga, u- 
chylanie się od służby wojsko-

a między linią graniczną, zapro
ponowaną przer rząd , czechosło
wacki

8  s tre f 
p le b is cy to w y ch

Plebiscyt musiałby zostać ukoń 
czony do 30 listopada rb. W  ple
biscycie mogłyby wziąć udział tyl 
ko te osoby, które 28 października 
1918 roku nreszkały na omawia
nych terytoriach, albo przea tym

terling skazany został na więzie 
nie ! degradację.

6 ŻYDÓW -  1 GOJ
Głównym oskarżonym jest bo 

gaty kupiec żydowski, właściciel 
kilkunastu Bklepow znanej ży
dowskiej fabryki czekolady „Plu 
tou" plutonowy rezerwy Abram 
Zielony, który skazany został w 
proceJe Deterlinga także na de 
gradację i więzienie.

Drugim oskarżonym jest Hen 
ryk Płucer-Sarna, jyn właściciela

P h ^ ^ r E r C Z a  
DZIAŁAŁN Di I^£Y

Proces aaw. Muszkata ujawnił 
wiele ciekawych szczegółów do
tyczących przestępczej działalno
ści łozy „O gniw o".
Rozprawa wczorajsza rozpoczęła 

się o godzinie 11-ej. Sala prze-

i 1040 zł. kosztów sądovryth.
Płucer skazany został na 6 mie

sięcy więzienia, 5 tys. zl grzywny 
z zamianą na 100 dni aresztu oraz
500 zł. kosztow sądowych; Blani ■ _ . . pojaw ia
kier —  na 6 miesięcy więzienia, Zaolzia
1.300 zł. grzywny, na mocy am
nrstii karę tę darowano mu, w y -

tunia, red. Wałeczki, prof Badu
ry, p. Guziura, p. Jontszy, p. G a j-  
dzicy, dr. Bajorka i p. Fotysza.

Do pana ministra przemówił 
były poseł do parlamentu w Pra
dze, obecnie starosta w Fryszta 
cie, Leon Wolf, wyrażając wdzięcz 
ność ludu polskiego na Zaolziu.

P. minister Józef Beck w odpo
wiedzi zaznaczył, że nie dhet JUŻ 
mówić o wczoraj, ale — myśląc o 
jutrze — podkreślić wartości, 
tkwiące w ludzie śląskim, a w  
szczególności jego pełną godności 
narodowej postawę w przeszłości 
i zaznaczyć, ze element kresowy 
zawsze dostarczał państwu pol
skiemu ludzi dzielnych, którzy 
wnosili pozytywne wartości ao 
twórczej pracy w Rzeczypospoli
tej. Dlatego p. minister yyraża 
przeKonanie, że i obecnie na te
renie ogólnej pracy pańsl wowej 

się nazwiska śląskie z

pet łona widzami, przeważna mie mierzając 100 z ł. kosztów sądo- 
szkańcam’ dzielnicy północnej. Zie wych; szmuler —  8 miesięcy wię 
lonego wprowadzono na salę pod cienia i 2 tys. zł. grzywny, na m o- 
eskortą policji, pozostali oskarżę- cy amnestii zredukowano do 4 
ni odpowiadają z wolnej stopy, miesięcy więzienia, darując grzy-

•« v • wej oraz nakłanianie cwego s n r .  ___________________ ____________
cm tam si ^urodziły lub ich żanta do fałszowania książeczek członkowie loży „Ogniwo" Szlama

iiot iiKowie. Di wzona do noty v,0jskowych. Jlankier, Roman Szmuier, Mojsze
mapa Jzmli kwestionowane jesz- ^  W i a d o m o >  p o  r o z _ a w i e  v  Rudnicki, Abram Heidesheir i
cz  i r z e z o n  ąd  ̂ terytc na Wojskowym sierżant Db- Stanisław JakimiaK, odpowiadają
osiem t łemków Plebiscyt na .vch M  udział w oszukańczych mach.’
odcinkach miałby hyc przepro
wadzony odrębnie.

„K o nsolidacja'
p. £ no iczyńskiego

. . , _ _ W niedzielę, dnia 23 bm. odbyło
pensjonatu w śród boro wie, natu- Zielony wkroczył na salę śmiało wnę i 240 zł. kosztów sądowycb, się zebranie rzemieślniczego wy- 
ralnie trkże żyd. Dalsi oskarżeni z butna ruina. 1 Rudnicki —  6 miesierv wi« zior.isi. K/>ł-ił-łOlYA lr AWI tłnt,, n, Cnlł 1 I 1 — -V — 1 —

Wojsku czeskie powinny te te
rytoria opróżnić do I -g o  listopada, 
a administrację powinny oddać do 
15-go listopada organom między
narodowym.

Ponieważ w Bratysławie w  ro-

99Dar P o m o rz a ”
w Las Palmas

GDYNIA, 24. 10. Statek szkol
ny Państwowej Szkoły Morskiej 
„Car Pomorza" zawinął w sobo
tę, 22 b. m. do Las Paimas. Na 
statku wszystko w porządku.

W  r o c z n i c ę  z g o n u
gen. (jówbdr-MuSnlcklego

Dnia 26-go października, jako 
w pierwsza bolesną rocznicę zgo
nu ś. p Generała Broni Józefa 
Dowbor-Muśnickiego, b. dowódcy 
I-go Polskiego Korpusu i dowód
cy Wojsk Wielkopolskich, zosta
nie odprawiona o godz. 10-ej w 
kościele św, Anny n? Krak. 
Przedm. Msza św. żałobna, na 
którą wszystkich Dowborczyków 
i życzliwych pamięci Zmarłego 
zaprasza Stowarzyszenie Dow- 
borezjków „Ku Chwale Ojczy
zny".

+ ! ł L E »  D A N G L A  szoit^ni 7  n * b ‘“ ikolacje
o w e

nacjach Zielonego oraz za uchy 
lanie się od służby wojskowej i 
nrzekupstwo sierżanta Deterlin
ga.

Oskarżony Abran Zielony po 
skazującym wyroku w Sądzie 
Wojskowjm uciekł zagranicę, 
później jednak kiedy sprawa nie 
co przycichła powrócił do War
szawy, gdzie ukrywał się w mie 
szkaniu adwokata Muszkata, 
członka loży masońskiej „Ogni
wo", mającego swą kancelarie 
przy ul. Mazowieckiej.

Władze śledcze jedn ak wpad
ły na trop ul rywającego się ży 
da. W związku z tym Muszkat 
pociągnięty został do odpowie
dzialności sądowej, w wyniku 
rozprawy zaś skazany został na 
półtora roku więzienia za ukry
wanie zbiega.

Rudnicki — 6 miesięcy więzienia, burczego komitetu w Sali Dekerta
Sąd zasiadał w składzie: prze- 200 zł. grzywny, 40 zł. opłat. Hei- w Kadzie Miejskiej, 

wodniczący sędzia Majewski, oraz deshein Abram i Jakimiak skaza- Komitet występując pod auspivją 
sęaciowie Danielewicz i Molisz. ni zostali z a rt 135 i 27 po 6 m ic- O. Z. N-u, wysunął na kandyda-

siecy więzienia i po 500 zl. grzj - tów do Senatu pp. Lipczyńskiego
n y. któią to karę sąa d a row a ł im 
na mocy amnestii, zasądzając 140

Oskarża prok. Skąpski.

:  W f r o k
Sprawa obfitowała w  wiele cie- zb kosztów sądowych, 

kawych momentów, które całko- I Wszyscy oskarżeni pozbawieni 
wicie potwierdziły akt oskarżę ' zostali praw obywatelskich na 
nia, dobitnie oświetlając przestęp- j przeciąg 5-ciu lat. Na wniosek 
rzą działalność żydowskich „bra- j prokuratora w stosunku do Blan- 
ciszkow ". O godz. 6 -e j isąd udał kiera i Szmulera zarządzono do- 
się na naradę, która trwała około zór policyjny.
2 godz., pocn m ogłosił wyrok,
mocą którego główny oskarżony 
współwłaściciel „Plutosa* brat 
Abram Zielony skazany został z 
art. 135 (przeKupstwo urzędników  
państwowych) na rok więzienia 
i 10 tys. zł. grzywny z zamianą na 
200 dni aresztu, uraz z art. 27

Kiedy nowy proces?
Nie r.a tym chyba koniec. 

Wkrótce oczekujemy nowego pro
cesu, w którym „bracia" pociąg
nięci zostaną do odnowiedzialno- 
ścł z art. 165 Kr za przynależ
ność do tajnej organizacji mason, .« • .  . . - , i  --- s a r i i 4 . c z n i a a u n -

lusiłowania przekupstwa, na ok skiej) w- oliej P a ń A w u  i Jar0.  
w-ięzienia i 10 tys. zł. grzywny. £owk (jub)
Na mocy amnestii z 1934 r. zredu- « «
kowano Zielonemu karę do jed
nego roku i dziesięcu miesięcy 
więzienia oraz 10 tys. zł. grzywny

St. i Nowickiego Pawła.
Do Rady Miejskiej: Magierę 

Bronisława, Łypaczewskiego Ta
deusza, Staszewskiego Kazimierza 
i in.

Zebranie wykluczającą wytpli- 
wość większością potępiło dekou- 
soiidacyjna działalność b. posła 
Snopczyńskiego, który powołał 
drugi Rzemieślniczy komitei wy
borczy również pod znakiem OZN.

Z a w r o t n e  s z ^ b K G - ś ć
BERN, 24. 10. Pociąg elektrycz

ny federalnych kolei szwajcar
skich osiągnął po raz pierwszy 
szybkość 180 km/godz. w kantonie 
Yalais.
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